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Siedmnaście miejsc straciła dotąd lewi­
ca austrjaeka w wyborach do Rady pań­
stwa Chociażby odtąd straty je j nie były 
znacznemi, to taki ubytek mandatów, jako 
rezultat kampanii wyborczej, która głębiej 
niż kiedykolwiek dotąd poruszyła interesa i 
namiętności ludności, równa się klęsce ka­
pitalnej W obec objawów w stolicy państwa, 
tem uajszlachetniejazem dziedzictwie lewicy, 
wobec podwójnej klęski najznamienitszego 
przewódzcy jej sędziwego, Herbsta, wobec 
gwałtowności mowy i hazardów innych jej 
koryfeuszów, wobec pojedynków staczanych 
pomiędzy sobą samymi, i pomięszania języ­
ków u jej szeregowców — można nawet po­
wiedzieć, że l e w i c a  p o s t r a d a ł a  g r u n t  
p o l i t y c z n y  p o d  n o g a mi .

Ogólny wynik austrjackiej kampanii wy­
borczej możnaby więc dziś już obw ołać świe­
tnym, gdyby w Austrji według regularnych 
praw konstytucjonalizmu i parlamentaryzmu 
rozwijały się sprawy publiczne. Jeżeli od 
mienna od wszystkich innych natura tego 
państwa dozwalała widzieć w lewicy jedyną 
zawadę pomyślnego rozwoju państwa, w jej 
pokonaniu zaś rękojmię zadowolnienia po­
trzeb i pragnień ludów, opierających się 0 
monarchię, a mianowicie też naszego kraju — 
zaiste moglibyśmy i my nazwać wynik wy­
borów do nowej Rady państwa nader szczę­
śliwym ; tembardziej, że lewica, której suma 
głosów mało co jedną secinę przeniesie, 
przedstawia się głęboko rozdartą sama w 
sob ie : narodowcy niemieccy ostrego tonu, 
centraliści liberalni, centraliści konserwaty­
wni —  oto trzy odcienia, trzy obozy nie­
wątpliwe już na lewicy

Niestety, nie od lewicy zawisło pow o­
dzenie i niepowodzenie państwa, zaspokojenie 
praw i pomyślność ludów, mianowicie też 
prawa i pomyślność naszego kraju. Owszem 
przeciwnie, teraz dopiero po pokonaniu le- 
w icy, po usunięciu je j jako jednolitego, zdol­
nego do rządów czynnika, teraz dopiero 
otwiera się właściwa epoka nowej organiza­
c j i ^ ! !  państwowych a zabezpieczenia wśród 
niej praw, swobód i interesów od niebezpie­
czeństw, zasłanianych dotąd stanowiskiem le­
wicy. Kto w tej chwili nie będzie umiał 
zapewnić praw swoich i warunków bytu — 
ten przegrał sprawę na całą może przyszłość, 
ten okaże się prawdziwie pokonanym!

Stanowisko państwowe Niemców w A u­
strji, rozwojem wypadków i własnemi błęda 
mi lewicy, na zawsze zostało zepsutem. Nie 
dość jest w ołać o centralizm państwowy, aby 
być partją „państwową", czynnikiem zacho­
wawczym  potęgi państwowej. Dynamika sił 
państwowych inne ma prawa Wysunięte 
naprzód a przesadzone u opozycji niemieckiej 
dążenie narodowe pozbawiło lewicę właśnie 
tego charakteru państwowego. Ostry ton na- 
rodowo-niemiecki, który tak gwałtownie z siłą 
elementarną wystąpił podczas tej kampanii 
wyborczej, budzić musi echa w obszernym 
a pełnym siły gmachu Niemiec, a cesarstwo 
Niemieckie chcąc czy nie chcąc stawać się 
punktem oparcia dla dążeń wyłącznie naro­
dowych niemieckich.

Nie podejrzywamy wcale lojalności pań­
stwowej N iem ców , choćby „najostrzejszego 
tonu“  ale obrzydliwym nam być musi ten 
ton jako Polakom, a nawet powiadamy o -  
twarcie, że nie widzimy poważnych ku temu 
powodów —  zresztą układu sił wielkich na 
świeeie i prądów, idących przez ludność, 
nie zmienia wcale brak określonych c ęci i 
form g o tow y ch ; a w takim stanie rzeczy 
cóż pomoże prawić o niemieckim centrali­
zmie państwowym, gdy w ostatniej analizie 
centralizm ten, przy wszczętych dążeniach, 
przestał być siłą zachowawczą państwa i

źródłem jego potęgi! Jeżeli zas nowy prze* 
wódzca u m i a r k o w a n e g o  odcienia le ­
wicy, P- Plener woła do wyborców, że dla 
utrzymania jedności w obozie zjednoczonym 
nie wzdryga się już nawet od przyjęcia na­
zwy klubu „  niemieckiego* ‘ dla stronnictwa 
i przyjęcia dlań charakteru wyłącznie naro­
dowego — to przez to wydał ostateczny 
werdykt, że z lewicy już nigdy powstać nie 
może w Austrji obóz wyłącznie państwowy, 
a przez to politycznie, bez form wszelkich 
nawet, uprzywilejowany.

W  tych stosunkach, jakżeż inaczej przed­
stawia się stanowisko Czechów i naszej Ga­
licji polsko-ruskiej ! Czesi, o ile chcą tylko 
pozostać pełnym sławy narodem, a nie stać 
się rasą i materjałem bez sławy dla innych, 
nie mają innego oparcia na świecie jak w 
Austrji, nie mają innej przyszłości bytu swe­
go państwowego, i dla tego nawet wróg ich 
najzaeieklejszy nie może im podsuwać dą­
żeń pozapaństwowych. Dążenia ich narodo­
we zlewają się do harmonii z interesem pań­
stwa i stanowią jego siłę zachowawczą. N a­
sze zaś położenie odmiennem jest zupełnie jak 
Niem ców i Czechów; lecz n tomiast jeszcze 
może wdzięczniejsze, niż tych ostatnich, je ­
śli należycie zrozumianem zostanie przez nas 

przez czynniki państwowe. My jesteśmy rę­
kojmią mocnej i niezachwianej konstytucji 
tego kraju i jego  organizacji społecznej, my 
i  ̂wym wałem bezpieczeństwa dla całej mo­
narchii, my elementem cichym i spokojnym 
mocarstwowej potęgi państwa. Zaiste jest to 
położenie, w którem wielką można odegrać 
rolę dla dobra państwa i wiele zdziałać dla 
narodu i pomyślności kraju ! To ocenienie 
położenia różnorodnych sił Austrji napoty­
kamy u najkompetentniejszych, bo intereso­
wanych sędziów w ocenieniu warunków trwa 
łości i potęgi Austrji, a to w opinii publi­
cznej W ęgier, związanych kwestją własnej 
przyszłości z Austrją

Niestety, położenia tak szczęśliwe jest 
otoczone niebezpieczeństwami, a droga najeżo­
ną trudnościami — do których usunięcia 
trzeba silnego patrjotyzmu a najprawdziw­
szego rozumu stanu. Jeśliśmy powiedzieli, że 
teraz rozpoczyna się epoka nowej organ iz a 
cji sił w państwie, to o ileż bardziej do nas 
się to odnosi gdy teraz dopiero zaczyna się 
dla nas czas mocnego obwarowania naszego 
stanowiska i utorowania sobie dróg w no­
wym sił układzie !

Martwy, zabójczy centralizm nietylko 
bywa liberalnym i nietylko niemieckim. By 
wał on absolutystycznym, klerykalnym i fał 
szywie federalnym, byle tylko żywym siłom 

dążeniom narodowym zaprzeczyć bytu 
rozwoju, dla tem łatwiejszego rządzenia nad 
nicością. Absolutne i klerykalne dążenia za­
rysowały się też aż do zbytku zuchwale 
wśród kampanii wyborczej, a poszukiwanie 
rządu za nowymi sprzymierzeńcami przeciw 
rozkładowym żywiołom, jakie wyprowadziły 
na powierzchnię wybory, łatwo doprowadzić 
może do sojuszów z takiemi partjami środ- 
kowemi, któreby były większą jeszcze niż 
dotąd negacją rozwoju narodowego, a pomo­
cnikami H tylko dla martwego biurokraty­
cznego funkcjonowania maszyny państwowej, 
najszkodliwszego zapewne dla potęgi państwa, 
a dla nas najbardziej zabójczego.

Ustrzedz sprawę naszą od tych niebez­
pieczeństw, stać się po rozbiciu lewicy głó­
wnymi rzecznikami rozumnej konstytucyjnej 
swobody, będącej siłą naszą w danych wa 
runkach jedyną, którą sami przez się w ła­
damy, starając się zaś o potęgę monarchii 
nie zgubić z oczu na chwilę nawet stano­
wiska i potrzeb naszego kraju, nieznajdują 
cycb w żadnym z czynników nowego układu 
należytego uznania —  oto zadanie przetru- 
dne, jakie czeka naszą nową reprezentację

od pierwszej chwili jej wejścia na zmienioną 
scenę dziejową, do nowej Rady państwa !

Niewiele już nam pozostaje sposobności 
do stosunkowego wzmocnienia naszej repre­
zentacji ; prawie już tylko wybory z okrę­
gów  większej własności jeszcze są niezdecy­
dowane. Niech nam więc wolno będzie d o - 
pomnieć się w tej chwili ostatniej, aby w y­
borcy tych okręgów, pretendujący do bez­
pośredniego dziedzictwa dziejowego po szla 
chcie polskiej, wysełali reprezentantów mo­
cnego, niewzruszonego patrjotyzmu, pełnej 
niezawisłości i prawdziwego rozumu stanu. 
W ybór figurantów, lekkoduchów i spekulan 
tów byłby w tych okolicznościach zbrodnią 
dokonaną na sprawie ojczystej; a wybory 
z tej kurji powinny otrzymać pfzed wszyst- 
kiemi innemi prawdziwy i podniosły c h a ­
r a k t e r  k r a j o w y !

Jakkolwiek wypadnie walka wyborcza w na- 
szem mieście, jakiekolwiek imiona wyjdą z urny 
wyborczej jako przyszłych naszych reprezentan­
tów, odezwę wydaną przez nas do wyborców sto­
licy powtarzamy na tem miejscu na świadectwo 
głębokiego niezadowolenia, istniejącego w społe­
czeństwie z upadku i bezmyślności, w jakich się 
toczyły u nas sprawy publiczne, a jako zobowią­
zanie do usiłowań naprawy ze strony tych wszy­
stkich, którzy się koło hasła przez nas wydane­
go skupili, aby sprowadzić odmianę w stosun­
kach naszych, godną stolicy. W zwyeięztwo do­
brej sprawy nie wątpimy.

Do wyborców miasta stołecznego!
Gdyśmy dwa tygodnie temu podnieśli 

przed publicznością kandydaturę dr. Ludwika 
Kubali na deputowanego do Rady państwa 
z miasta naszego, niezmiernie sympatycznie 
przyjętą ona została w nader szerokich ko­
łach mieszkańców. Jakby duch nowy po­
wiał po stolicy, a nam winszowano, jak  gdy 
byśmy samem postawieniem tej kandydatury 
oddali wielką usługę publiczną.

Życie polityczne w naszej stolicy ob­
niżając się latami, spadło niżej zera. R u­
chliwość publiczna na powierzchni stała 
się karykaturą politycznego życia, karyka­
turą, której towarzyszyły martwota ogółu, 
sceptycyzm zrażonych i szyderstwo wrogów 
naszych. —  Na takim gruncie cóż dziwnego 
że wystrzelały zamiast dążeń obywatelskich 
szerokich, uczucia i potrzeby wszystkich za­
spakajających, żądania szczegółowe, cecho­
we niejako, sprzeczne najczęściej pomiędzy 
sobą; że niezadowolnienic patrjotyczne i pro­
gramy polityczne zamieniały się w jałow e 
rekryminacje, czyniące naprawę niemożliwą, 

wstyd nam a pociechę wrogom przyno 
szące przed światem ! Zniknęło poszukiwa­
nie szczęścia ogólnego w zadowoleniu wszy­
stkich, miejsce jego zajęła waśń stanowa 
swarka interesów i apatja patrjotów —  
ofiarą zaś pierwszą i najbliższą stał się u- 
padek spraw stolicy, nieukontentowanie 
niemoc wszystkich. Na braku znowuż tak 
ważnego organu w życiu krajowem, jakim 
jest stolica, cierpiała i cierpi cała sprawa 
oubliczna, sprawa całego kraju, Oto dla 
czego k a n d y d a t u r ę  L u d w i k a  K u b a l i ,  
cichego uczonego, ale którego serce zawsze 
>iło jedynie dla całości sprawy naszej, któ­
rego umysł karmił się badaniem przeszłości 
naszej a wykradzione z tej nauki sekreta 
rzucał w ogół rodzimej publiczności w for­
mie popularnej — jako złote myśli przewo­
dnie dla rozumnego politycznego życia wio­
dącego do upragnionego celu —  oto dla czego 
kandydaturę

Ludwika Kubali
wszystkie żywsze serca i lepsze umysły sto­
licy przyjęły jak gdyby zwalenie im z duszy 
gniotącego ciężaru, jak gdyby ocknienie z 
apatji i powrót z dróg bezmyślności i za­
tracenia ku naprawie powszechnej. Uto dla­

czego, mniemamy również, c e n t r a l n y  
k r a j o w y  k o m i t e t  w y b o r c z y  k a n ­
d y d a t u r ę  t ę  c i c h e g o  w s p ó ł o b y ­
w a t e l a  n a s z e g o  z a l e c i ł  w y b o r ­
c o m  k r a j u !

Pisać historję —  powiedzieliśmy już wów­
czas, gdyśmy wystąpili z inicjatywą kandy­
datury Ludwika Kubali —  to co innego 
jeszcze, niżli współdziałać czynnie przy war- 
stacie dziejów, chociaż ten historykowi tak 
dokładnie zuajomy. Ale cokolwiekbądź zdziała 
L u d w i k  K u b a l a  przy tym warstacie w 
łączności z całą delegacją naszą, przełom, 
jaki w życiu .tolicy  wybór jego dokona, 
odnalezienie się je j napowrót w sobie samej 
i odezwanie się je j tym wyborem do kraju : 
„ o t o  j e s t e m ,  a b y  b y ć  t w e m  s e r ­
c e m ,  b i j ą c e  m w s z y s t k i e  m i  w y- 
s o k i e m i  z a d a n i a m i ,  k t ó r e  s ą  
n a m  w s p ó l n e m i  i s t a n o wi  ą r a ze  m 
j e d n ą  ś w i ę t ą  s p r a w ę !“  ten przełom 
w życiu naszern a odnalezienie się stolicy w 
życiu krajowem pozostanie, i tej mifijl Sto­
łecznej Ludwik Kubala pozostanie 
wiernym z pewnością —  bo za to ręczy 
pół życia jego przebyte w pracy czystej, od­
danej nieprzerwalnym dla niego dziejom o j­
czystym, w cichem poświęceniu służbie kra-

pod wrażeniem podstępów wyborczych i na­
cisku przywłaszczycie!)’, lub opaźniał w speł­
nieniu wysokiego obowiązku patrjotycznego 
w tak decydującej chwili, nlecn spieszy 
do nray oddać głos swój na Ludwika 
Kubalę —  tego oczekuje od niego dobro 
ukochanego kraju i przyszłość pomyślna 
wspólnej stolicy! W  tem leży dobro wszyst­
kich, w tem leży ratunek spraw y!

Lwów, 8. czerwca 1885.

jowej !
Rezultatu tego dla miasta i dla kraju 

nie zmieni także, że dziś się kandydatury 
Kubali czepiają ci, którzyby chcieli ją  skom­
promitować, aby nigdy w mieście naszern 
nie ustała waśń wewnętrzna a rozterka m ię­
dzy niem i krajem —  znamy ich : oni swą 
wielkość budują na nicości kraju, na niepo­
rozumieniu wzajemnem między patrjotycznie 
czującymi obyw atelam i, na podejrzeniach 
wszechstronnie wzbudzanych! Rezultatu tego 
nie zmieuią także i ci swemi kłamliwemi 
manewrami, którzy wśród upadłego tylko 
życia mogąc znaczyć i rolę odgrywać, chwy­
tają się każdego fortelu, byle grube instynkta 
tumanionych przez nich obywateli pobudzić 
ku utrzymaniu swych mizernych stanowisk, 
stojących szkodą ogólną! 1 jedni i drudzy 
nie zmienią zbawiennego dla miasta i kraju 
rezultatu, b y l e  d z i ś  z w y c i ę ż y ł o  n a  
p l a c u  w y b o r c z y m  s t o l i c y  h a s ł o  o d ­
r o d z e n i a  i n a p r a w y ,  j a k i e  s i ę  d z i ś  
z e s p o l i ł o  z i m i e n i e m  L u d w i k a  K u ­
b a li.

Po zwycięztwie staną ramię do ramie­
nia ci, którzy chcą odrodzenia i naprawy, 
bo tych w pierwszej chwili skupiła kandy­
datura Kubali, i ci dokonają przeobrażenia, 
w którem ma być szczęście wszystkich pra­
wych obywateli. Zwyeięztwo dzisiejsze sta 
nie się dla nich sankcją podjętego zadania 

będzie mocą ogółu, bo na dnie serc ogółu 
obywatelskiego naszej patrjotycznej stolicy 
eży gorące pragnienie wyzwolenia się z u- 
ladku, naprawy i odrodzenia, a nic innego —  

oby tylko nie dał się on już więcej zbłąkać 
tumanić! Przegranej takiego hasła, wśród 

zwróconej na Lwów uwagi kraju całego i 
uwagi szerszej na ten kraj, któremu do tylu 
nieszczęść dodać chciano pozbawienie go serca, 
stolicy — nie przypuszczamy; nie, nie przy- 
juszczamy mimo podstępnych usiłowań wro­
gów przewrotnych, mimo pustego jak  dzwon 
lałasu karłowatych przywłaszczyeieli dobra 
wszystkich, a twórców bezsilnych publiczne- 

— tylko skandalu! Wola światła i mę- 
prawych obywateli wszelkich stanów, 

w spełnieniu prostego konstytucyjnego obo­
wiązku patrjotów jednego chcących, bez ró­
żnicy wyznań, klas i szczepów, wystarczy do 
wycięztwa upragnionego przez wszystkich

hasło

zka

Kraj cały niezawodnie przyklaśnie tym dwom 
okręgom wyborczym większej własności, w któ­
rych postawiono kandydatury, tak dla przewódz- 
ców delegacji naszej we Wiedniu pożądane i przez 
centralny komitet lwowski zalecone, jakiemi są 
kandydatury p. J u l i a n a  B o c h y ń s k i e g o ,  
radcy wyższego sądu krajowego we Lwowie, i p. 
E d m u n d a  M o c h n a c k i e g o ,  radcy Wy­
działu krajowego. Pierwszy słynie jako teo­
retyk i praktyk w zakresie jurydycznym, a 
zwłaszcza w zakresie k o d y f i k a c y j n y m ,  
jest oraz twórcą wyższego ducha fachowego po­
między naszymi prawnikami, drugi zaś, p. E. 
Mochnacki, jest znakomitością na polu prawa 
a d m i n i s t r a c y j n e  g.o, W "obee mnóstwa sił 
fachowych, jakiemi rozporządzają Niemcy i Czesi 
w Radzie państwa, nabytek takich dwóch człon­
ków jest n i e z b ę d n y m  dla naszej delegacji, 
zwłaszcza w nadchodzącej kadencji.

Głoszą wprawdzie, jakoby p. Bochyński o- 
świadczył, że k a n d y d o w a ć  nie może, zkąd 
wnoszą, że też w y b r a ć  go niemożna. Wnio­
sek to jednak wcale mylny ! P. Bochyński jest 
urzędnikiem, i jako taki podlega przełożonym 
swoim, którzy mogą być przeciwnymi ubytkowi 
choćby tylko czasowemu takiego pracownika, 
zwłaszcza gdy sądownictwo nasze jest nad wszelką 
miarę, tak bezwzględnie co do nawału pracy, 
jak względnie co do bogactwa sił w innych 
krajach Austrji, skąpo obsadzone. Te względy 
zapewne nie pozwalają p. Bochyńskiemu kandy­
dować — wszelako nie mogą zabronić mu przy­
jęcia mandatu poselskiego, jeżeli mu ofiarowany 
zostanie, i nic też przeciw temu nie będą mieli 
jego przełożeni — zwłaszcza gdy fachowa jego 
praca w Izbie posłów tylko z formy inną, ale z 
treści będzie tak samo pracą dla kraju i pań­
stwa, jak jego praca urzędnicza w wyższym są­
dzie krajowym. Wszak p. Stanisława Madej­
skiego sam rząd powołał na czas bezparlamen- 
tarny do pracy nad kodeksem karnym! Podobny 
też stosunek zachodzi co do p. E. Mochnackiego. 
Więc też okoliczność, że upatrzony kandydat sam 
kandydować nie może, nie powinna zrażać prze­
jętych duchem obywatelskim wyborców, ale 
owszem zachęcić!

Nie wątpimy, że w którym z zachodnich o- 
kręgów większej posiadłości postawioną zostanie 
i utrzyma się kandydatura p. S t a n i s ł a w a  
M a d e y s k i e g o .  Porzucenie takiej pierwszorzę­
dnej znakomitości parlamentarnej byłoby fatalne 
dla prac delegacji naszej i dla naszej opinii u 
obcych. W ostatecznym razie kandydaturę p. Sł. 
Madeyskiego należy przeprowadzić w którym z 
patriotycznych dworskich okręgów lwowskiego 
komitetu centralnego.

Co do kandydatury p. S m a r z e w s k i e g o  
w. Przemyskim okręgu większej posiadłości, do­
niesienia się rozchodzą. Jedne są pełne otuchy, 
że p. Smarzewski zastanie wybranym; inne zaś 
stanowczo twierdzą, że kandydatura jego jest w 
lałem znaczeniu zachwianą, i to przez p. Lewic­
kiego ! Z oburzeniem czyta kraj, co się dzieje w 
Brodach, Kołomyi, i poniekąd w Tarnopolu — 
ależ to motłoeh ślepy, tam żydowski, tu niby 
ruski! Cóż jednak powie kraj, gdyby p. Sma- 
rzewski upadł!

Postępowanie ciemnych, wyrodnych mas ży- 
dostwa pojąć można — ale tego nikt nie zrozu­
mie, że według różnych wiadomości, właśnie 
kobiety szlachetne zbierają głosy dla p. Lewic­
kiego ! Taka spółka nienaturalna !

I dlatego wołamy, gdy to 
irawy politycznej' dla wszystkich i odrodze­

nia stolicy związane jest w tym momencie 
nierozerwalnie z szlachetnem imieniem Lu­
dwika Kubali, do każdego, ktoby się wahał

Korespondencje „Gazety flarodowęj".
Wiedeń d. 6. czerwca.

t  Sir Piotr Lumsden, jenerał angielski, któ- 
, regu nazwisko w ostatnich miesiącach, podczas 

na- I sporu pomiędzy Anglią a Rosją Bardzo było gło­
śne, w drodze z Afganistanu do Londynu prze­
jeżdżał wczoraj przez Wiedeń. Wiadomo, że kie­
dy rząd rosyjski jenerała Komarowa nietylko po­
chwalił, lecz za waleczność gotówką wynagrodził 
a car szablą honorową udarował, jenerała angiel-

Wiązanka konwalij.
przez

M a r ję  Bartuś.

(Ciąg dalszy.)
f  hotelowym apartamencie hrabiny Ada- 
i na modnym rzeźbionym zegarze wybiła 
ista godzina. . , •
ia ten dźwięk przechadzająca się po pokoju 
J krokiem piękna kobieta, stanęła przed 
em , w rzeźbione również rainy ujętem 
‘iadłem, i rzuciła weń spojrzenie, więcej 
rcze niż zalotne.
dożyła staranniej kunsztowne draperje czar 
aterjalnej sukni, poprawiła złote włosy, w 
rm nieładzie rozsypujące się z pod czarnej 
kowej zasłony, zarzuconej artystycznie na 
tną główkę. Nakoniec uśmiechnęła się, po- 
ic białe jeszcze ząbki, i równocześnie za­
żyła się jakąś troską czy obawą, 
yła w tej chwili podobną do kupca, oglą- 
go towar, o którego korzystnej sprzedaży
riGwafniiiwa.

wprawdzie powiedziało jej, że je- 
ardzo podobać się może — z westchnie- 
dnak nieodgadnionej treści, usunęła się

na kanapkę, biorąc do rak jakaś książkę, której 
wcale czytać nie myślała."

V\ szedł wygalowany lokaj i oznajmił wizytę, 
snać spodziewaną i pożądaną, bo pani Adamowa 
aż zarumieniła się nieco i rzekła z pospiechem:

— Prosić.
Do salonu, po kilku ehwilach oczekiwania, 

wszedł — Lech.
Czarny strój jego wizytowy był od stóp do 

głowy bez zarzutu; układ dystyngwowany, wyraz 
twarzy poważny i chłodny.

Głębokim ukłonem powitał Irenę, postępując 
naprzód kilka kroków.

Ona, jakby porwana żywością wspomnień, 
powstała i podbiegła ku niemu, podając mu obie 
ręce.

— Nakoniec!... szepnęła drżącym głosem.
— Proszę o przebaczenie, odpowiedział Lech, 

składając na podanej ręce poważny pocałunek, 
że dziś dopiero mogłem z zaszczytnego zaprosze­
nia korzystać.

Chłód, z jakim te słowa zostały wymówione, 
uraził Irenę. Obojętniejszym już gestem wska­
zała krzesło gościowi.

— Pani hrabina raczyłaś mnie wezwać — 
mówił Lech dalej ze swobodą, i chęci nasze 
zetknęły się w pół drogi, gdyż i ja również z 
mej strony miałem powody proszenia jej o po­
słuchanie.

— I pan także? To mnie cieszy, bo po tylu 
latach niewidzenia , po tylu zmianach losu , nic 
łatwiejszego, jak zapomnieć O dawnych przyja-

t lUłili hutopiła w jego twarzy długie spojrzenie
— Są rzeczy, których nawet pomimo usiło­

wań zapomnieć nie można. . . ,
— A do tvch należą wspomnienia z dozna­

nych bólów i zawodów przedewszystkiem? -  za­
pytała z goryczą.

— Nie zaprzeczam..*

- A  Z t f t i  •  moje
pr»gi? Obawiam . i ^  eiwam

a i E r a  « < • e'6wnie
interes! . , .  . ,

- I n t e r e s ? '  -  Niepojmuję, jaki interes 
mógłbyś mieć pan do m n ie  -  zawołała wyniosłe,
podrażniona coraz mocniej.

— Zaraz to pani hrabinie wyjaśnię -  od­
parł Lech z niewzruszonym chłodem — wszak 
ile mi wiadomo, dobra Paw wystawione na
sprzedaż? , , . ,

Blada twarz Ireny oblała slę szkarłatem. 
Słowa Lecha wydały się jej rozmyslnem upoko­
rzeniem. Niemając jednak pojęcia, do czego dą­
ży i nie mogąc zaprzeczyć istotnemu stanowi rze­
czy, wyszeptała przez zaciśnięte zęby:

— Tak.
— I zapewne nie pani. na tem nie zależy, 

kto je nabędzie?
— Bynajmniej, wyjeżdżam na zawsze za 

granicę.
— To szkoda.
— Panie! nie znam się na zagadkach.
— Ja również, zwłaszcza w zakresie tak po­

zytywnym, jak sprzedaż i kupno — uśmiechnął 
się Lech i dodał:

— Poprostu tedy przyszedłem się pani przed­
stawić jako przyszły tych dóbr nabywca, jeżeli 
podane przezemuie warunki wydadza sie pani 
dogodnemi?

— Irena osłupiała i przeszywające spojrze­
nie rzuciła na spokojne oblicze Lecha, lecz nic 
z niego nie wyczytała, coby ją zadowolić mogło.

— Ależ to rzecz mego plenipotenta — rze­
kła obojętnie na pozór, ruszywszy ramionami.

— Pani wybaczy — rzekł Lech z waha­
niem, a przy tych słowach głos jego zmiękł nie­
co — ale nie o wszystkiem z plenipotentem mó­
wić można...

_  W zakresie sprzedaży i kupna — o wszyst­
kiem.

Lech odrzucił kapelusz, dotąd trzymany na 
stronę i przysunął nieco swe krzesło do Ireny. 
Twarz jego nabrała pewnego wyrazu rzewności i 
rzekł łagodnie:

— Bywają położenia wyjątkowe, gdzie na­
bywca jest razem dłużnikiem, a wtedy i porozu­
mienie się innemi musi iść drogami.

— Pan?... dłużnikiem? — z ironią zapytała 
Irena, niemało jednak uradowana skrytym tym, 
niespodzianym zwrotem rozmowy.

— Niewdzięczność nie należy do niezliczo­
nych wad moich. I zapewne pani nie przypusz­
cza, abym kiedy zapomniał, co sie należy z mej 
strony pamięci jej ojca.

Ojciec mój dawno nie żyje a wdzięcz­
ność podobno nigdy nie spada na potomków 
sukcesją?

Nie jest też sukcesją, tylko zaciągniętym 
długiem, który spłacić pragnę, błagaiac pania 
byś raczyła postawie najdogodniejsze dla siebie 
warunki, którym odpowiedzieć będzie dla 
szczęściem i moralną koniecznością.

W Irenie wzburzyła się mimowoli

mnie

szla-r . • . — się mimowo 
chetmejsza krew pradziadów na chwilę.

, . y~  J.est®ś pan bardzo dumnym, odpowie- 
zia a cierpko, ale zapewne nie przypuszczasz 
a ze, aby drudzy o tem uczuciu bardziej im 

właseiwem zapomnieli?

(Dok. n.)



stiego ze strony jego rządu spotkała konfuzja. 
Wezwano go bowiem do Londynu, wyrażając na­
przód niezadowolenie z jego postępowania.

Jenerałowie angielscy widocznie nie podle­
gają tak ścisłemu rygorowi jak np. jenerałowie 
armji pruskiej lub jakiej innej kontynentalnej. 
To też sir Lumsden nie zadaje sobie przymusu, 
lecz p. Gladstonowi pięknem za nadobne się wy­
wdzięcza, i nie tai się wcale z tem, że zachowa­
nie się całego gabinetu angielskiego nie pozy­
skało jego uznania. Zdania tego zaś nie wypo­
wiada w kółku ścisłych znajomych, dyskretnych, 
lecz w obec korespondentów dziennikarskich, któ­
rzy zwykle do dyskretnych ludzi się nie Zaliczają. 
W Wiedniu spotkał wczoraj jenerała Lnmsdena 
korespondent Timesa londyńskiego p. Riehards, i 
o*45 wybadać go co do szczegółów afery
Pendzdeh; o tem, czego się dowiedział, sumien­
nie się podzielił nietylko z Timesem, lecz i z je ­
dnym z dzienników wiedeńskich. Otóż korespon­
denta zapewniał najuroczyściej jenerał Lumsden, 
źe Komarowowi do zaczepki nikt nie dał przy- 
czyny, że tedy napad jego na Afgańczyków ża­
dnym pozorem się nie da wytłómaczyć. (Wiadomo, 
że Lumsden był świadkiem naocznym rozprawy 
pomiędzy wojskiem rosyjskieni a Afgańczykami). 
Jenerał angielski idzie daiej, twierdzi bowiem, że 
p. Gladstone wiedział rzeczywiście, komu wierzyć 
należy, musiał też wiedzieć, jakie wrażenie na 
Wschodzie wywrzeć musi desaveu dane jenerałowi 
angielskiemu przez rząd własny. Jeżeli pomimo 
to tak się stało, to jedynie z powodu, że Glad­
stone chciał uchronić gabinet swój od konieczno­
ści żądania satysfakcji od Rosji.

Nam się zdaje, że sir Lumsden, potwierdził 
tylko to, co cała Europa sądzi o konflikcie an- 
gielsko-rosyjskiem, co zresztą też stwierdziły de­
pesze, publikowane w księdze błękitnej. Anglia 
widząc zagrożoną pozycję swoję w Indjach, przy 
każdem posuwaniu się naprzód wojsk rosyjskich 
stawia się hardo, ale przekonawszy się, że Mo­
skale się nie przestraszają srogą miną John Bulla, 
ustępuje. Taka jest poiityka angielska od czasu 
powrotu do rządów p. Gladstona. Zresztą, jeżeli 
się chce utrzymać na czele rządu, to może ma 
rację. Beaconsfielda przewróciła jego energia, 
uladotone próbuje ustępowaniem na wszystkich 
punktach,, robiąc wyjątek tylko tam, gdzie prze­
ciwnika nie znajduje.

Sir Lumsden zapowiada, źe opinię swoją 
będzie głosił publicznie. Wzbogaci może publi­
czne życie w Anglii o kilka ciekawych mityn­
gów, torysi nie omieszkają wyzyskać sprawozda­
nia jego. Ale czy wpłynie to na zmianę rządu ? 
Chyba o tem wątpić należy. Jeżeli Gladstone 
przetrzymał na stanowisku swojem śmierć Gor­
dona, to pewno mu i Lumsden nie zaszkodzi.

Anglia boi się Rosji, mianowicie widząc ją 
w związku z wielkiemi mocarstwami kontynen- 

nemi. Sojusz trójcesarski ma w tym roku na 
nowo być stwierdzony zjazdem trzech cesarzy. 
Wprawdzie niedawno pojawiła się w dzienni­
kach półurzędowa wiadomość petersburgska, twier­
dząca, iż wszelkie wieści o zjeździe trzech cesa­
rzy są przedwczesne, że cesarz rosyjski wpraw­
dzie ma zamiar odwidzenia tego lata cesarza 
anstrjaekiegu, ale że przyjście do skutku zjazdu 
od okoliczności zależeć będzie.

Mogło to dać powód do kombinacyj, jakie 
ntogą byc te okoliczność. Otóż ze źródeł poważ­
nych mamy wiadomość, że wspominając o okoli­
cznościach, miano na myśli zdrowie cesarza nie­
mieckiego. Zdrowie cesarza Wilhelma polepszyło 
się w ostatnich dniach, jest zatem prawdopodo­
bieństwo, że zjazd przyjdzie do skutku, i to nie 
w Krzeszowicach lub gdzieś nad granicą, lecz w 
lschl; taki ma być dotychczas projekt.

Cesarz niemiecki, wracając ze zwykłej kuracji 
swojej w Gastein, dokąd udać się zamierza, od- 
widzi, jak się to dzieje corocznie, cesarza au­
striackiego w lschl; przybędzie tam także cesarz 
rosyjski, i to prawdopodobnie drogą przez Niem­
cy z Kopenhagi, gdzie wówczas zapewne bawić 
będzie.

Czy i tym razem, dla nadania zjazdowi wię­
kszego znaczenia wobec pokoju europejskiego, 
pierwsi ministrowie monarchom towarzyszyć będą, 
o tem milczy źródło nasze. W każdym razie jest 
to prawdopodobnem.

Wiedeń d. 6. czerwca.
*** P. Plener stanął wczoraj przed samemi 

wyborami wobec wyborców swoich, członków Iz­
by handlowej w Chebie, i wygłosił relację z u- 
biegłej sesji, a zarazem naszkicował program 
przyszłej działalności lewicy. Jaka była relacja 
co do przeszłości, nie trudno sobie wystawić, bo 
p. Plener przecież i w parlamencie światła swe­
go pod korzec nie chował, a jak się na kwestje 
różne zapatruje, wyjawiał. Główny nacisk poło­
żył p. Plener na ustawę językową w Czechach, 
która według niego jest początkiem wszego złego.

Tą częścią mowy, która zawierała program 
n* prayszłość, dowiódł poseł chebskiej Izby han­
dlowej, że nie zawsze się zajmował reprezento- 
w uniom pewnego gremium komercjalnego, lecz i 
dyplomacji zakosztował. Dużo jest kwestyj wa­
żnych do rozwiązania w przyszłości, w zapatry­
waniach na niektóre z nich różnią się mocno po­
między sobą członkowie lewicy. Zdawało się, że 
p. Plener w nieporozumieniach pewnych nie ko­
niecznie podrzędną gra rolę. Otóż, kto się spo­
dziewał jasnego zdeklarowania się jego za jednym 
lub drugim kierunkiem wśród Niemców, otwarte­
go postawienia kwestyj — omylił się.

P. Plener mówił o wszystkiem, ale z wszyst­
kimi — oczywiście z wyjątkiem Polaków, Cze­
chów itd. obszedł si^ dosyć delikatnie, i w grun­
cie rzeczy Łiczego me powiedział. Posła, skła­
niającego się do kierunku „ostrzejszego tonu11 
nie poznałby nikt z mowy p. Plenera. Nawet de­
mokraci wiedeńscy i antisemicy nie wprowadzili 
go w pasję. Żal mu zbłąkanych owieczek wie­
deńskich, ale im nie wymyśla tak. jak organa 
prasowe, należące do jego stronnictwa.

Kto sobie przypomina, jak dotychczas stron­
nictwo lewicy traktowało demokratów, lż$c lub 
ignorując ich zupełnie, z pewnem zadziwieniem 
czytać będzie mowę Plenera, polemizującą w to­
nie wcale przyzwoitym z kierunkiem, który w 
przyszłym parlamencie reprezentować będą Kro- 
nawetter, Lueger i Kreuzig.

I konserwatywnej prawicy dostało się grze 
czne słówko. P. Plener zbliżyłby się chętnie do 
niej ze względu na fatalny 8prachenverordnung, 
nastąpiło też już pewne zbliżenie, spowodowane 
„wJóorowanemi“ (l?) pretensjami Polaków do 
skarbu państwa. Szkoda tylko, że ci panowie z 
prawicy zasadniczo tak są uprzedzeni do poglą­
dów lewicy liberalnej.

P. Plener wspomniał też o projekcie odręb 
nego stanowiska dla Galicji. Nie wiemy jednak, 
jak on się na tę kwestję zapatruje, bo powiedział 
tylko, ze względy zewnętrznej polityki zapewne 
stanęłyby na przeszkodzie, a zresztą prawica, t.j. 
większość wniosku takiego nigdyby nie przyjęi*'.

I za związkiem cłowym z Niemcami, za któ­
rym tak gardłują polityczni przyjaciele jego, nie 
oświadczył się Plener. Związek taki uważa dziś

poprostu za niemożliwy ze względu na różne 
przyczyny zewnętrzne, jako to różnicę w mone­
cie i t. d.

Kwestję utworzenia klubu niemieckiego, lub 
zachowania dzisiejszej organizacji stronnictwa 
lewicy, uważa poseł Izby handlowej w Chebie, 
za czysto akademicką. Sam jej właściwie ku ża­
dnej stronie nie rozwiązuje, bo powiada, że czy 
lewica obecna pozostanie, czy się utworzy klub 
niemiecki, zawsze Niemcy tworzyć będą stron­
nictwo państwowe, tak samo jak i Czesi za stron­
nictwo państwowe się uważają.

Pomimo tonu dyplomatycznego i formy par­
lamentarnej, w jaką ubrał znakomity mówca le­
wicy enuncjację swoją, nie mógł on uniknąć wa­
dy, w którą aż zanadto często wpadają jego przy­
jaciele polityczni, t. j. arogancji. I p. Plener 
identyfikuje liberalną lewicę z Niemcami w Au- 
strji. Dziesiątki tysięcy głosów niemieckich, od­
danych przeciwko kandydatom lewicy, nie istnie­
ją dla Plenera. Cytując słowa ministra Dunajew­
skiego, wypowiedziane w czasie rozpraw budże­
towych do lewicy, iż rząd dowiedzie, że bez niej 
rządzie można, wkłada poseł ministrowi w usta 
słowa, że „bez N i e m c ó w 14 rząd zamierza rzą­
dzić. Nie pierwszy Plener tak cytuje. Nawet w 
Izbie, wobec kilkudziesięciu Niemców - posłów’ , 
nienależących do lewicy, śmieli posłowie lewicy 
taksamo cytować.

Nie chodzi nam ani o obronę p. Dunajew­
skiego, ani o zaopiekowanie się Niemcami, nie- 
należącymi do lewicy. Jeden i drudzy sami sobie 
poradzą. Ale w cytowaniu takiem widzimy nie­
tylko arogancję, lecz i poprostu złą wiarę. Jest 
to umyślne przekręcanie wyrazów w celach agi­
tacyjnych, a na taki sposób agitacji, braknie nam 
wyrazu parlamentarnego. Jest to poprostu nieu­
czciwość publiczna. A podnosimy to, bo nieuczci­
wością taką odznacza się w Austrji niestety zna­
czna bardzo część prasy nawet poważniejszej. 
Można się w ferworze stronniczym zapędzić co­
kolwiek w argumentacji, nie dobierać nareszcie 
w sposobie wyrażania się, ale rozmyślnie fałszo­
wać fakta lub orzeczenia, to znaczy tyle, co wal­
czyć bronią nieszlachetną. Przedewszystkiem po­
winny się tego wystrzegać koła parlamentarne, 
bo to podkopuje moralność publiczną i na szwank 
naraża konstytucjonalizm, który tylko na nieska­
zitelnych charakterach opierać się może.

Przyznać musimy, że i inne różne zjawiska, 
których świadkami jesteśmy, są nam niezrozu­
miałe. Do zjawisk takich zaliczamy sposób kan­
dydowania p. Kallira z Izby handlowej w Bro­
dach. P. Kallir posłując dotychczas, należał do 
lewicy i wspólnie z nią stawał niejednokrotnie 
w sprzeczności z dążeniami Koła polskiego, na­
wet w kwestjach krajowych. Zkąd kraj ma na­
brać przekonania, że poseł, który ma taką prze­
szłość parlamentarną za sobą jak p. Kallir, bę­
dzie strzegł jego interesów’ !

Liberalne dzienniki niemieckie coraz częściej 
zaczynają traktować sprawę kanałów pomiędzy 
Łabą a Dunajem i Odrą a Dunajem. Nie jestto 
bez kozery. Umyślnie ją wysuwają naprzód, aby 
zepchnąć na drugi plan regulację rzek galicyj­
skich. Tam chodzi o ułatwienie komunikacji w 
krajach, które mają komunikacyjnych dróg do­
syć. W Galicji zaś chodzi o kwestję egzystencji 
kroci tysięcy ludności. Któraż tedy sprawa wa­
żniejsza V

Niestety nie to rozstrzygnie, ale raczej to, 
która silniejszych będzie miała obrońców.

Przegląd poutyczny.
Lwów d. 8. czerwca. 

(Teutońskie demonstracje w Bernie. — Kandydaci 
na członków węgierskie Izby magnatów. — Znie­
sienie pogłównego w Rosji. — Odrzucenie Izby 
francuzkiej wniosku o postawienie w stan oskarże­
nia Ferryego. — Republ. /rang. o rezultacie po­
bytu p. Chamberlain w Paryżu.— Rozmowa kore­

spondenta limesa z sir Piotrem Liumsdenem).
Z Berna donoszą, że Czesi z powodu oneg- 

dajszej demonstracji Niemców, którzy na publicz­
nym placu wygwizdali namiestnika i śpiewali 
„Wacnt am Rbein" urządzili t>. b. m. kontrde­
monstrację. Tysiące bowiem Czechów zebrało się 
przed gmachem, namiestnictwa i wzniósłszy 
okrzyk na cześć cesarza, odśpiewali hymn ce­
sarski.

W kołach dobrze poinformowanych zape­
wniają, że prezydent ministrów węgierskich Pi­
sza, bawiący obecnie w Wiedniu, byt wczoraj na 
audjencji u cesarza i przy tej sposobności przed­
łożył mu zapewne listę zamianować się mają­
cych do członków Izby magnatów. Najjaskraw­
sze listy imion są w obiegu, gdyż wtajemnicze­
ni zachowują ścisłą dyskrecję. Mimo to ogólnie 
sądzą, że następujące osobistości znaehodzą się 
wśród proponowanych kandydatów: Hertelendy, 
Ormos, Szczepan Molnar, byli ministrowie Kolo- 
man Ghyczy i baron Ludwik Simonyi, tajni rad­
cy Szczepan Melczer i Paweł Somsieh, leldmar- 
szałek Mariassy, burmistrz Budapesztu Karol 
Rath, Fryderyk br. Kochuieister, prof. dr. Lu- 
mnitzer i dr. Hirschler. Z magnatów podobno z 
wyjątkiem wymienionego byłego ministra barona 
Simonyiego ż a d e n  na liście nie jest umie­
szczony.

Zniesienie pogłównego, ta jedna z najwa­
żniejszych reform w Rosji, torowanych pod rzą­
dem obecnego eara, zbliża się podobno ku roz­
wiązaniu. Zasada ta była postanowioną w roku 
1882 i załatwioną zupełnie przez budżet z r. 
1883. dla chłopów, którzy byli wpisani w gmi- 
naeh, zaś w’ połowie dla chłopów pracujących w 
fabrykach, i chłopów wielkich własności. W 
chwili obecnej mają być zniesione ostatnie reszt­
ki pogłównego. Kwota tego podatku, która wy­
nosiła dotąd 15 milionów rubli, ma być głównie 
pokrytą przez podatek od reut kapitałów, i przez 
powiększenie kwoty uwalniającej, przez której 
złożenie chłopi stają się w pięćdziesięciu latach 
wolnymi właścicielami. Najważniejszy wpływ a 
najzbawienniejszy dla rozwoju życia społecznego 

a ta relorma przez to, że z uchyleniem 
®dpadnie obowiązek solidarnego obo-

fk u t i  lFtA w 0' ciążącego na gminach, w 
skutek którego pilm i odznaczający się trzeźwo­
ścią, wstrętem ku pijaństwu chłopi, odpowiedzial­
nych 28 Bg C1 cWopów leniwych i miłogo-

Wniosek o postawienie ministerstwa Ferryego 
w stan oskarżenia, odrzuciła Izba francuzka, jak 
już wiadomo z telegramu, znaczną większością 
głosów. Za odrzuceniem wniosku przemawiał 
gorąco Brisson, opierając się szczególnie na tem, 
Ze wobec zbliżających się wyborów wszystkie 
odcienie republikańskie, zamiast prześladować 
się nawzajem, powinny postępować zgodnie i 
unikać wszystkiego, co niepotrzebne sprawia 
rozdrażnienie.

P. Chamberlain bawił kilka dni w Paryżu,

znaeza zarazem, że sądziła, iż to zbliżenie, jak­
kolwiek krótkie, to jednak przyda się do obja­
śnienia tego ministra o rzeczywistym charakterze 
polityki francuskiej w Egipcie. Dziś jednak wy­
znaje, że się myliła, prezydent bowiem tak zwa­
nego Poard of Trade powróciwszy do swej ojczy­
zny, nie uwzględnił wcale otrzymanych informa- 
cyj, a w kwestji stosunków francusko-angielskich 
co do Egiptu przy spobnośei mowy kandydackiej 
swoje tylko własne widoki przedstawiał.

Rep. franę. kończy swój artykuł, dodając: 
Francja nie żąda niczego więcej, ale nie może 
też zgodzić się na nic mniej (t. j. uznanie cha­
rakteru międzynarodowego dla terytorjum Egip­
tu, wyparcie się wyraźne pretensyj wyłącznych 
do tego terytorjum — jednem słowem potwier­
dzenie solenne praw Europy całej). 1 oto co 
stanowi siłę polityki francuskiej, związanej nie­
rozłącznie z polityką koncertu europejskiego. 
Można tedy tylko żałować wiedzę męża stanu tej 
wartości co p. Chamberlain — mówi dalej Rep. 
fram;., zapoznającego zasadnicze warunki tego za­
dania. Nie chodzi bowiem o żadne środki ostro­
żności przeciw pokusom nieprawdopodobnej uzur- 
pacji ze strony Francji, która nie ma najmniej­
szej ochoty luzować w Kairze swymi żołnierzami 
wojsk angielskich.

Korespondent wiedeński Timesa reprodukuje 
w piśmie tem i w Polit. Corr. rozmowę z sir 
Piotrem Lumsdenein, która miała miejsce w Wie­
dniu przy sposobności przejazdu jego ze Wscho­
du do Paryża i Londynu. Dla niemałego jej zna­
czenia podajemy ją w streszczeniu:

Jenerał Lumsden wyznał wprost, że czuje 
się boleśnie dotkniętym postępowaniem gabinetu 
angielskiego. Po całym Wschodzie szerzy się o- 
becnie przekonanie, że w Londynie przypisują 
więcej znaczenia słowom Komarowa, aniżeli je­
go." Musi przypuszczać, żo Gladstone jest zupeł­
nie świadom tego, coby w tym względzie na 
Wschodzie mówiono, i zapewne musi mu to do­
gadzać, że się takie zapatrywania szerzyły, i że 
sprawozdanie Komarowa w sprawie zatargu w 
Pendżdeh przyjęto w Londynie za prawdziwe z 
tego powoda, ponieważ Gladstone chciał uchylić 
od swego gabinetu konieczność domagania się 
zadośćuczynienia od Rosji.

Sir Piotr Lumsden zapowiedział, że w Lon­
dynie w słowach swych wcale się maskować nie 
będzie, ponieważ nie ma on już ani co zataić, 
ani co powiedzieć. Musi z naciskiem zapewnić, 
że akcja jenerała Komarowa była napaścią ni- 
czem nieprowokowaną.

Wedlejzdania jenerała, popełnił gabinet Glad­
stona ciężki błąd najpierw, że ustąpiono z Kan- 
daharu, "a dalej, że zaufano bezwzględnie dyplo­
macji rossyjskiej, którą należy mierzyć więcej po 
azjatycku, o ile chodzi ,<j zamiłowanie do prawdy. 
Dalej oświadczył sir Lumsden, że nie konfero­
wał z Komarowem, ale z Alikhanowem, który 
wyraźnie powiedział, że Rosja nie zadowoli się 
nędznym pasmem piasku u granicy afgańskiej, 
leez sięga po Herat, a potem jeszcze o wiele da­
lej. Lumsden sądzi, że komisje graniczne mogą 
trwać całe lata, bo Rosjanie umieją zwlekać. 
Między innemi twierdzi Lumsden, że Rosjanie 
mogą łodzie wojenne przerzucić z morza Bał­
tyckiego na Kaspijskie przez kanały i rzeki, 
przeprawić tą drogą wojska, i że obecnie na mo­
rzu Kaspijskiem krąży więcej jak 150 parowców. 
Radzi tedy, by Anglia nie zamykała oczu. Z dru­
giej strony zauważa, że Rosja zaszkodziła sobie 
niemało nałożeniem wygórowanego cła ochron­
nego aa towary, które przewożą do Baku i skut­
kiem tego panuje niezadowolenie między szcze­
pami turkomańskiemi.

Sprawy wyborów
do ftudy paisstwa.

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Szanowny panie redaktorze!

Nie miałem zamiaru ubiegać się o man­
dat poselski i cofnąłem kandydaturę moją, 
wstawioną w komitecie przedwyborczym 
miasta Lwowa. Skoro mię jednak zapewnia 
no, że mimo cofnięcia kandydatury, znaczna 
część obywateli zamierza mi oddać głosy 
swoje, oświadczyłem, że jeśli wybrauym zo ­
stanę, mandat przyjmę. Obecnie ponawiam 
to oświadczenie.

Z uszanowaniem 
Ludwik Kubala. 

W e Lwowie 7. czerwca 1885.

Otrzymujemy następujące pismo:
Upraszam szanowną redakcję w imieniu ks. 

Adama Sapiehy o umieszczenie następującego o- 
głoszenia:

Z g r o m a d z e n i e  p r z e d w y b o r c z e  
k u r j i  w i ę k s z e j  p o s i a d ł o ś c i  o k r ę g u  
p r z e m y s k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  d. 9. bm. 
o 10. r a n o .

Łączę winne uszanowanie
Leszek Wiśniowski. 

Krasiczyn d. 7. czerwca.

Wysłany do Stanisławowa i Tyśmienicy de­
legat centralnego komitetu wyborczego, hr, Go- 
lejewski, nie zdołał wobec uporu stronnictw do­
prowadzić do zgody na jednego kandydata, 0 - 
kazało .się, że Stanisławów obstaje przy dr. Mrocz­
kowskim, na którego jednak delegaci tyśmien- 
niccy zgodzić się nie chcieli, obstając przy dr. 
Bilińskim.

Miejski komitet brodzki nie postawił for­
malnie żadnego kandydata.

Rzeszów d. 7. czerwca. (Kor. Gaz Nar.) 
Dziś odbyło się ogólne zebranie wyborców celem 
omówienia sprawy wyboru posła do Rady pań­
stwa z grupy miast Rzeszów-Jarosław. Obecnych 
było przeszło 100 wyborców. Przewodniczący, 
p. burmistrz Kalinowski, skreślił najpierw prze­
bieg czynuości komitetu przedwyborczego, który 
w myśl uchwały pierwszego zebrania ogólnego 
wyborców starał się wejść w porozumienie z 
przedwyborczym komitetem jarosławskim; pod­
niósł dalej, że komitet jarosławski w rokowania 
wejść nie chciał, stawiając kandydaturę p. Ka­
rola Bartoszewskiego jako jedyną, z wyklucze­
niem wszelkich innych kandydatur. Oznajmił 
dalej, że do komitetu rzeszowskiego zgłosił swą 
kandydaturę, p. Stwiertnia, inżynier ze Lwowa, 
ale źe w Jarosławiu nie pozwolono mu nawet 
wyborcom się przedstawić, w skutek czego także 
i komitet rzeszowski, nie chcąc p. Stwiertni na­
rażać na upadek niechybny, kandydaturę jego 
pozostawił w zawiesżeniu aż do dnia dzisiej­
szego t. j. aż do decyzji wyborców.

Potem zabrał głos dr. Koppei jako referent 
komitetu przedwyborczego, i w imieniu tegoż 
przedłożył walnemu zebraniu wyborców następne 
wnioski do uchwalenia: „Z uwagi, że Jarosław 
p o g w a ł c i ł  u k ł a d  d o b r o w o l n y ,  zawarty 
w r. 1879. między nim a Rzeszowem co do al­
ternatywnego wybierania a względnie przedsta­
wiania kandydata na posła do Rady państwa; z 
uwagi dalej, że Rzeszów wobec tego pogwałce­
nia jest bezsilny, liczy bowiem tylko 800 wybor­
ców, podczas gdy Jarosław ma ich do 1200, mi­
mo to, że miasto Rzeszów jako posiadające c. k. 
sąd kolegialny, jedno z największych gimnazjów 
w kraju, c. k. seminarjum nauczycielskie, i t. d. 
bez porównania większy posiada zastęp inteli­
gencji, mimo to, iż większy opłaca podatek, niż 
Jarosław, którego przedmieszczanie nic są ni- 
czem innein, jak włościanami bez inteligencji i 
o słabej sile podatkowej; z uwagi dalej, że ko­
mitet jarosławski jak w przeszłym roku nie do­
puścił do kandydowania dr. Roszkowskiego, tak 
obecnie zamknął drzwi przed inżynierem Stwier- 
tnią, czom zgrzeszył przeciw prostym zasadom 
grzeczności i gościnności polskiej; z uwagi da­
lej, żc w obec teroryzrau w Jarosławiu rozwi­
niętego nawet ci, którzy kandydaturze p. Barto­
szewskiego są nieprzychylni, jawnie przeciw nie­
mu oświadczyć się nie zechcą; z uwagi dalej, 
że wyborcy rzeszowscy za p. Karolem Barto­
szewskim, kandydatem jarosławskim, głosować nie 
mogą uważał on bowiem nigdy za stosowne wy­
borcom rzeszowskim się przedstawić, nigdy w Ra­
dzie państwa niczom się nie zajmował, (dzien­
niki bowiem o działalności jego tamże uporczy­
wie milczały) : — wnosi komitet, aby walne ze­
branie wyborców uchw ało : w s t r z y m a ć  s i ę  
z u p e ł n i e  o d  g ł o s o w a n i a ,  przedłożyć ko­
misji wyborczej deklarację, motywującą w spo­
sób powyższy krok ten, jakoteż wnieść protest 
do tejże komisji przeciw ważności wyboru, mają­
cego się odbyć dnia 8. czerwca w grupie miast 
Rzeszów-Jarosław.

Protest ten umotywowany jest tem, że we­
dle ordynacji wyborczej wyłożenie listy wybor­
ców ma być podane do wiadomości wyborcom 
wszystkim w tejże grupie głosującym, gdy tym­
czasem wyborcy rzeszowscy o ułożeniu listy ja ­
rosławskiej uwiadomieni nie zostali. Walne ze­
branie wnioski te przyjęło w całości i to jedno­
myślnie.

znaczam tyle, źe agitatorowie p. Ogonowskiego 
prowadzą swe rzemiosło w sposób podły i pod­
stępny. Rozsiewają brednie i kłamstwa, grożą ki­
jami i pałkami, a dzielnie ich wspierają ci, "któ­
rzy ze swego stanowiska nigdy kłamać nie po­
winni, jak profesorowie i urzędnicy. Że prowo- 
dyrowie Rudnicki i Lewicki i ich zdała się trzy­
mający adjutant agitują, kłamią i naród bałamu­
cą, toć niezawodna. Załączonemu tu skrawkowi 
papieru przypatrzcie się, pochodzi on z tak zwa­
nych „Drucksorten14, i to sądowych. (Wypisano 
na nim imię p. Ogonowskiego i przylepiono na 
odezwie komitetu miejskiego.) To upewnia nas 
w dawno powziętem podejrzeniu, że ztamiąd 
wszystko wychodzi, jak o tem przy innej sposo­
bności pisałem, i że członkowie „Besidy14, a ra­
czej ona sama jest sprawczynią tego rozdwoje­
nia, które naraz ui ztąd ni zowąd powstało. Z u- 
znaniem też wyrazić się trzeba o tym uszczu­
plonym komitecie miejskim, który wszelkich do­
kłada starań do pomyślnego załatwienia sprawy 
wyboru. Że z wyboru wyjdzie dr. E. Czerkawski, 
żadnej nie ulega wątpliwości, ale że jutro czeka 
nas walka gorąca i zacięta również, nikt o tem 
nie wątpi. Nasi wrogowie dobi’ze się przygoto­
wali, ale bo też i nas nie zastali nieprzygotowa­
nych.

u m a  i zamiBi

w ciągu których miał sposobność rozmówić się 
z członkami rządu i z niektórymi najważniejszy­
mi mężami stanu stronnictwa republikańskiego. 
Repnbliąue franęaise, która ten fakt notuje, za-

Otrzymujemy następujące pismo od pana dr. 
Warschauera:

„Wobec korespondencji ze Złoczowa, zamie­
szczonej w waszym dzienniku, oświadczam niniej- 
szem, żem żadnych nie wysłał ajentów, że zatem 
nikt nie mógł i prawa nie miał w mojem imieniu 
pieniądze obiecywać na przeprowadzenie mego wy­
boru z miast Brodów i Złoczowa; równocześnie za­
wezwałem pana dr. Wesołowskiego do odwołania 
fałszywych przez niego podanych wieści.

Z załączeniem wyrazów głębokiego poważania 
zostaję Dr. Warschauera

Do oświadczenia tego winniśmy dodać, że p. 
S. przedstawiający się jako główny ajent wyboru 
p. Warschauera, miał tn we Lwowie odstąpić gło­
sy zbierane na rzecz p. W., sekretarzowi p. bo- 
chora, mającemu swą główną kwaterę wyborczą w 
hotelu de France.

D. 5. Inn. w południe odbyło się w Jawo- 
rowie pod przewodnictwem p. Weismanna, zgro­
madzenie wyborców większej posiadłości z po­
wiatów mościskiego, jaworowskiego i cieszanow- 
skiego — z pierwszego przybyło najwięcej, z 
drugiego 9 a z cieszanowskiego tylko jeden. 
Przedstawili się wyborcom pp. Seweryn Sma- 
rzewski i Lewicki z Bunowa. Nikt z obecnych 
nie stawiał interpelacji, i nie przemówił. Na tem 
skończyło się zebranie.

Przemyski miejski komitet wyborczy wysłał 
był do Gródka delegację, popierając kandydatu­
rę dr. Roszkowskiego. Gdy jednak Gródek obsta­
wał przy swoim kandydacie,_p. Zygmuncie Saw- 
czyńskim, komitet przemyski uchwalił pozosta­
wić rozstrzygnięcie wyborcom, nakłaniając ich 
tylko, aby wszyscy na jednego kandydata gło­
sowali.

Tarnopol d. 7. czerwca. (Kor. Gaz. Nar.), 
Agitacji takiej, jakiej od dni kilku jest nasze 
miasto widownią, jak Tarnopol Tarnopolem nie 
widział i nie dożył, agitacji, która wszystkie u- 
raysły poruszyła a poruszyła dla tego, że naj­
mniej była spodziewaną. Rozumiemy dobrze agi­
tację, wiemy, co ona znaczy i jaką być powinna 
ale wojowanie podłe fałszem, kłamstwem i bez- 
wstydnością jest to nowość dla Tarnopolan. Mie­
liśmy przed 12-tu laty agitację Kohn contra 
Czerkawski, ale była to rzecz, zwykle towarzy­
sząca każdemu wyborowi.

Dziś mamy do czynienia z dobrze zorgani­
zowaną kliką, nie powiemy wyłącznie ruską, ale 
i kliką inną, bliżej się na razie określić nie da­
jącą jak szewc Kuliński, chociaż pierwszeństwo 
należy się prowodyrom Rudnickiemu i Lewickie­
mu. Zgromadzenia i posiedzenia sypią się jak 
z rogu obfitości. Wszędzie chodzi o postawienie 
na swojem. Wczoraj było posiedzenie tutejszych 
rękodzielników wszelkiej kategorji. Przewodniczył 
p. Komarnicki, przemawiał p. Puntschert, dr. 
Horowitz, Kostynowicz, wszyscy w duchu uchwał 
powziętych d. 24. maja, kiedy dr. Czerkawskiego 
za jedynego wspólnie z Brzeżanami uznano i 
przyjęto kandydata. Dziś odbyło się zgromadzenie 
wyborców, któremu przewodniczył dr. Max. Prze­
wodniczący z. drukowanemi dowodami w ręku 
zbijał rozpuszczane bajki komitetu Rudnicki-Łe- 
wfeki, pouczał o ustawach, dotyczących szarwarku 
i propinacji, zwracał uwagę na grożące Tarnopo­
lowi niebezpieczeństwo i wzywał do zgody i nie- 
dawania posłuchu ludziom złej woli, którzy zamiast 
pilnowania szkoły, wróciwszy z Doblingu sieją 
„między pszenicę kąkol.44 Pierwszy zabrał głos p. 
Mateusz Wacyk, „zastawuyj chłop“ a wywodząc 
żale swe na „rusku dolu“ , na uciemiężenie „ru- 
skawo narodu11, wynosząc' pod niebiosa zasługi 
pp. Kowalskiego i Kołaczkowskiego a odmawia­
jąc wszelkiej inwencji dr. Czerkawskiemu, chciał 
takiego posła, któryby jego przeważnie interesa 
brał w obronę. Drugi, p. Bekiesiewicz zabawił 
się w „wysoką politykę11 (dosłownie). Jego nie 
obchodzą nic sprawy miasta, kraju, państwa, mo­
narchii, on chce Ogonowskiego, bo on tego nie 
słyszał, co dr. Czerkawski w dniu zesłania św. 
Ducha mówił. Chciał ten p. wyborca rozbrojenia 
Austrji, odpisania wszelkich podatków i nic nie 
robić, tylko po rusku besidować i tak samo jeść 
i pić.

Udało się więc „rusko-demokratycznemu11 po- 
kątnemu komitetowi i jego prowodyrom pozyskać 
powolne dla siebie narzędzia a wyuczywszy je, 
wysłali je na harc przeciw takiej, jak dr. Czer­
kawskiego kandydaturze. Różne były przedstawie­
nia dr. Maxa, dr. Landaua, pp. Ingwera i Poho- 
reckiego. Duch niezgody, podjudzony przez ży­
wioły otwarcie i skrycie działające, głęboko za­
puścił swe korzenie. Wątpię, aby kogo z ich ło­
na — a było ich dosyć — mogły przekonać prze­
mówienia rozumne, skoro mowę Bekiesiewicza, 
że „nie przyszedł tu na naukę11 hucznemi okla­
skami powitali panowie „z Diakówki.11

W chwili, gdy ten list do szerszej dostanie 
się wiadomości, będzie już po wyborze. Dziś za­

Lwów d. 8. czerwca.
Z powodu, że wybory z miast koń­

czą się po większej części dopiero o 
godz. 6. wieczorem — przeto wynik 
tychże dla prenumeratorów miejsco­
wych podamy w jutrzejszym dodatku, 
który wyjdzie o godz. ». rano.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po­
litechnicznej donosi:

Przy wietrze zacliodnio-południowym i prawie 
czystem niebie były ostatnie dwa dnie pogodne. 
Średnia temperatura soboty była 21,°4, niedzieli 
2 2 , najwyższa wczoraj w południe 29,", najniż­
sza dziś z rana przed wschodem słońca 16 ,', C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe 8. czerwca: Przy wietrze o zmiennym 
kierunku od SW do SE i średniej temperaturze 
około 2 2 /  C., stan nieba zmienny, wilgoć powie­
trza się powiększa, burza chwilowa prawdopodobna, 
zresztą pogodnie.

P. Alfred hr. Potocki powróci z Berlina do 
Lwowa we wtorek, d. 9. b. m. wieczorem.

Ks. SemeneńkO w ostatnich dniach bieżącego 
tygodnia odjeżdża ze Lwowa.

Radca wyż. sądu kraj., Ferdynand świtalski
we Lwowie, na własną prośbę przeniesiony został 
w stan spoczynku, przyczem cesarz wyraził pi­
smem z d. 4. b. m. swe zadowolenie z jego wier­
nego i gorliwego pełnienia obowiązków.

Rektorem krakowskiego uniwersytetu wy­
brany został w sobotę p. dr. Józef Łepkowski, 
profesor wydziału filozoficznego na uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Dr. Em. Lateiner mianowany sekuudarjuMem
w tutejszym szpitalu głównym.

Dr. Władysław Ostrożyński, kandydat ad­
wokacki, wpisany został na listę obrońców w spra­
wach karnych.

Zaślubiny księżniczki Elżbiety Radziwiłłó- 
wnej z Romanem hr. Potockim, odbyły się w Ber­
linie r, nie-awylclą okazałością W kościele katolic­
kim ś\v. Jadwigi. Ślubu udzielił jako delegat pa­
pieski ks, proboszcz Assmann. Między obecnymi 
zauważono: wielką księżnę Badeńską, małżonkę
niemieckiego następcy tronu, księcia Wilhelma z 
żoną, małżonkę księcia Fryderyka Karola, jako 
też mnóstwo osób z najwyższej arystokracji pol­
skiej, przybyłych z Królestwa, Poznańskiego i Ga­
licji. Roman hr. Potocki był ubrany w uniform au- 
strjackiego szambelana. Podczas uroczystości ślu­
bnej śpiewały panie Artot, Iwowianka Karolina 
Bett i mąż pani Artot, pan Pndiila. W  kilka go­
dzin po ślubie nowożeńcy wyjechali przez Drezno 
do Galicji.

t  Witołd Balduin Ramułt, literat, były współ­
pracownik Kurjera lwów., przeżywszy lat 27, zmarł 
d. 7. b. in. Ś. p. zmarły cieszył się powszechną 
sympatją i uznaniem dla niepospolitego swego ta­
lentu, a wśród dłuższej choroby składano mu tego 
liczne dowody. Wiadomość o śmierci Witolda przej­
mie bólem szerokie koła, chociaż od dłuższego jnź 
czasu była niestety spodziewaną. Spokój jego 
duszy, a cześć pamięci zacnemu i pracowitemu!

Pogrzeb odbędzie się jutro, we wtorek, o 
godz. 5. popołudniu z hotelu George’a na cmen­
tarz Łyczakowski. Nad grobem przemówi p. P la­
ton Kostecki, redaktor Gaz. Nar. i jeden z arty­
stów dramatycznych.

Komisarz policji Małecki po śmierci swej 
żony, która jak wiadomo umarła w skutek arsze- 
niku, cierpiał na melancholię, a w ostatnich dniach 
kilku objawiał rodzaj pomięszania zmysłów.# W 
niedzelę objawy te spotęgowały się, a wieczorem, gdy 
począł w pokoju strzelać z pistoletn, sprowadzono 
policję, a następnie odwieziono go do zakładn o- 
błąkanych. Jak mówią, przyczyną obłąkania miało 
być posądzanie go przez niektóre osoby o otrucie
żony.

* Mianowania. Sędzia powiatowy Bazyli Gło­
wacki z Oleska i Alfred Posochowski z Bodza­
nowa otrzymali zezwolenie przeniesienia się, 
pierwszy do Niżankowic, drugi do Bnczacza. Sę­
dziami powiatowymi mianowaui: dla Brzozowa 
Julian Plutyński, adjunkt sądowy z Mościsk; dla 
Budzanowra Tytus Zajączkowski, adjunkt sądowy 
w Tyśmienicy, dla Oleska Leon Szecliowicz, adj 
sądowy w Tarnopolu. Dr. Adam Bogusz, adjunkt 
sądowy przeniesiony do Rzeszowa^ Józef Chomo- 
lacz z Rzeszowa do Krakowa, dr. Edward Sznaj­
der do Krzeszowic, Hugo Henoch do Brzostka. 
Adiunktami trybunałów mianowani. Ignacy Slebo- 
dziński z Niska dla Rzeszowa, Antoni Włodar­
czyk w Dobczycach dla Krakowa, Jozef Wilusz z 
Żywca dla Tarnowa i Stanisław Oraczewski w 
Krzeszowicach dla Krakowa. Adjunktami sądów 
powiatowych mianowani auskultanci ; Jakób W ój­
cik dla Niska, .W *a Dl'obner dla Żywca,
Henryk Sozański dla Niska, dr E ianci8Zefc Mi- 
telski dla Dobczyc, Ludwik Rekiert dla Myślenic 
z przeznaczeniem dla Krzeszowic i Jan Garlicki 
dla Radziechowa. Dyrektorem urzędów pomocni­
czych sądu w Krakowie mianowany został Nicefor
M a re ck i.

* Wycieczki i festyny. W  sobotę liczne grono
o s ó b  udało się na wycieczkę do Lesienic, gdzie 
zabawiano się do późnej pory ochoczo i wesoło, 
czego poniekąd dowodem może być ta okoliczność, 
iż powracających naliczyliśmy na iednym wozie 
tylko... 17 osób... J

Wczorajszy festyn urządzony w Zimnejwodzie 
przez Stowarz. wzajem, pomocy urzędników i dye- 
tarjuszów, udał się więcej jak wybornie. O godz. 
3. popołudniu wyruszył ze Lwowa pociąg spacero­
wy o 23 wagonach, podobnie spora gromadka przy­
była o godz. wpół do 6 do Zimnej Wody, tak, że



się tam około 2000 oaób. Towarzystwo 
j^ *^ cie  podzieliło się na róże kółka i bawiono 
q 8w°bodnie i ochoczo. Powrót nastąpił o godz. 

jA’, a cboć było trzydzieści kilka wagonów, to je-
iDtldinn/. 2 „ dusić jnk w 7an.

że oziębianie wagonów,
musiano się dusić jak śledzie w beczce. Zau- 

LyK należy, że oziębianie wagonów, o którem 
tyle pisano, okazało się widocznie jako 

■eżał 8 niepraktyczne, tak bowiem sądzić by na- 
e, 0. ° a  tej podstawie, że wczoraj wcale go nie 

kowano.'
M,b ł ®styn v\' Ogrodzie miejskim nie powiódł się 

ą *e pod względem dochodu. 
y e Oflród zoologiczny. .Tuż w jesieni 1-. z. pod- 
Fie y na tem miejscu myśl założenia we Lwo- 

°Kfodu zoologicznego, jako instytucji niezmier- 
j^ ^ ° ż^<lanej dla młodzieży szkolnej, przepełnia­

ją tutejsze załady naukowe. Myśl ta, która na 
wydawać się mogła trudną do urzeczywi- 

1 o^nm: Zost;ala przychylnie przez ogół przyjęta,
8 zaczyna wchodzić w sfery prawdopodo- 

Dowiadujemy się właśnie, że kilku pp. 
na najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej 

"Jty CrzaTą postawić wniosek, aby gmina zakupiła 
^  ®żerję, obecnie tu przebywającą, a wystawioną 
j *  łcytację. Tylko przyklasnąć możemy temu pro- 
w ^ w i : z braku konkurencji, cena nie może być 
^wórowaną, a w menażerji znajdują się dość cen- 
?o Okazy, które na pierwsze uposażenie miejskie- 

ôgrodu zoologicznego byłyby aż nadto wystar- 
‘ 4ce. Są tani lwy, tygrysy, małpy, niedźwiedzie,

Q y*ry, Ideny, girufju, bobyy, psy morskie, kroko- 
yl- struś, orły, papugi, boa i t. p.

Gmina może na cel ten udzielić kilkanaście 
•borĝ w z parku Stryjskiego, najzupełniej odpo­
wiednich podobnemu przeznaczeniu, a dalej nie 
^tplmy w spełnienie przewidywań, wyrażonych 

pierwotnym naszym artykule, że obywatele ziem- 
y na wiadomość o założeniu we Lwowie ogrodu 

“̂“logicznego, chętnie zasilać go będą okazami 
7**jowemi, które poznać przedewszystkiem jest 

^innością młodzieży polskiej. Uchwała Rady 
l6jakiej w tym przemiocie, pozostałaby długo- 

,Ivałą pamiątką dla mieszkańców, zniewalającą 
do uznania wdzięczności względem dzisiejszego 

'<I«,du ileprezentacji miejskiej — w każdym razie, 
z^tócić musimy uwagę, iż przed powzięciom de- 
ey*ji w sprawie angażującej fundusze gminy na 

dłuższy należałoby zasięgnąć światłej rady 
kk kompetentnego znawcy, jakim jest dr. Dybowski,, dowych. Nad wszystkiemi kwiatami zatryumfo- 
Profesoj uniwersytetu lwowskiego. j wała róża, której nieskończoną ilość gatunków i

Kronikarz Gazely Narodowej dziś już czuje k»mLinacyj spotykamy tutaj. P. Karol Verdier 
dostatecznie wynagrodzonym, iż rzucone p rze -: otrzyma,! za swoje róże złoty wielki medal. Po- 

**6 ziarno nie padło na nieurodzajną glebę. (kl.) między najpiękniejszemi jego okazami tej katego-
’ , rii wvmipnió nnlA7.u  ,-- : _i_?__

* Pustynia Dawida wykonaną będzie powtórnie 
Pt*ez lwowskie Towarzystwo śpiewackie

kę zastawniczą zakładu zast. i kred. do 1. 59178
na obraz za 7 zł. zastawiony, srebrną branzoletę 
z 7 rozetkami drucikowej roboty, wewnątrz tychże 
z perełkami pozłacanemi.

Z n a l e z i o n o  duży klucz od bramy lub 
sklepu ua ul. Krakowskiej, mały srebr. zegarek 
cylinder bez szkiełka na czarnej tasiemce, czarną 
sakiewko z kwotą 2 zl. 94 ct.

Z a k w e s t j o n o w a n o  niebieską płócienną 
bluzę.

W Rzymie odbył się ślub Polki, wdowy i 
matki dwóch córek z pierwszego małżeństwa, pani 
Okraszewskiej, z p. Piacentinim inżynierem. R o­
dzina Piacentinich, nader liczna, należy do burżo- 
azji rzymskiej. Znajdują się obecnie cztery Polki 
w tonie szlachty rzymskiej : księżna Zofia z Bra- 
nickich Odescaichi, księżna Ludmiła z Hołyńskich 
Falc.anm, hrabina Franciszkowa z Jabłonowskich 
Malatesta i hrabina Zygmnntowa z Platerów Ma- 
lafesta. Nie było dotąd nigdy żadnej Polki w rzę­
dach mieszczaństwa rzymskiego; pani Okraszew­
ska jest pierwszą. Wystawiła ona na sprzedaż u 
oo. Zmartwychwstańców portret Sobieskiego, daro­
wany jej przez hr. Tomasza Filippaniego, syna 
zmarłego nadwornego kra.jczego Piusa IX . Matej­
ko wykonał podług tego wizerunku postać .Tana 
m .  w obrazie „Sobieski pod Wiedniem". Pani Pia- 
centini żąda za ten portret 1 0  tysięcy franków, 
żaden jednak kupiec z Polski się nie zgłasza.

Wystawa kwiatów została otwarta w Pa­
ryżu w pawilonie umieszczonym pomiędzy pałacem 
Przemysłu a Sekwaną w ogrodzie, gdzie się za­
zwyczaj odbywają, koncerta orkiestry Besseliere’a, 
Jest to wystawa międzynarodowa i Belgia oraz 
Hollandja stauęły jako godne współzawodniczki 
ogrodownictwa francuskiego. To ostatnie tryum­
fuje jednak bez zaprzeczenia. Niepodobna opisać 
blasku, świetności i rozmaitości kwiatów i krze­
wów znajdujących się na tej wystawie. Stare 
dobrze znane gatunki kwiatów stają przed wi­
dzem tak odmienne od dawniejszych swych kształ­
tów, tak pełno siły, kolorów i tak większych roz­
miarów, że niepodobna ich poznać nieraz. A  obok 
nich stają kwiaty nieznane, niewidziane dotąd, 
albo przyswojone ze sfer dalekich, albo wyprodu­
kowane przez sztuczne kombinacje artystów ogro-

p. Wysocki (Narcyz). Małą rolę de Merian, wziął 
na siebie p. Woleński, i odegrał ją, rzecz prosta, 
jak należy.

— E c h a  m u z y c z n e g o  t e a t r a l n e g o  i 
a r t y s t y c z n e g o  nr. 86 i 87 opuściły prasę i 
zawierają: Estetyka sceniczna, p. Władysława
Bogusławskiego, teatr meiningeński przez Br. Za­
wadzkiego Ferdynand Hiller (z portretem) przez 
J. K. Kosiński w „Zbójcach" Szyllera przez S. 
Wiktor Hugo I. (z portretem). Franciszek Grill- 
parzer (z portretem) przez Witołda Janickiego. 
Listy z Petersburga przez St. hr. Rzewuskiego. 
Korespondencje : ze Lwowa przez Aurelego Ur­
bańskiego, z Pragi przez dr. J. Ruch muzyczny 
w Auglii przez Seyernsa. Muzyka na wjrstawie 
Antwerpskiej przez J. W. Polemika przez Ant. 
Rutkowskiego. Ruch artystyczno - literacki w 
Szwąjcarji, przez 01. Mit. Kronika (teatr, muzy­
ka, sztuki plastyczne, nekrologia). Nowości mu­
zyczne przez ,T. K. Pierwszy pojedynek. Ze wspo­
mnień dziennikarza z francnzkiego, „Lidya" obra­
zek sceniczny w jednej odsłonie, O. F. Gensi- 
chena, wolny przekład z niemieckiego, przez Ma- 
rjana Gawalewicza. Dodatek nut : Elegia na
skrzypce z towarzyszeniem fortepiann, utworu 
Józefa Bizowskiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Losowanie 

ziem Dnia 13.
1 0 . przed południem

listów zast. Towarzystwa kred.
czerwca b. r. o godziuie pół do 

odbędzie się w gmachu gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy ulicy 
Karola Ludwika 1. 1 . w sali posiedzeń, 85. loso 
wauie listów zastawnych 4 -prc. nieokr. w sumie 
129.620 zł)’., 8 . losowanie listów zastawnych 4-prc 
okres, w sumie 8.800 zlr., 3 3 . losowanie listów 
zastawnych 5-pre. nieokres. w sumie 99.500 zlr. 
23. losowanie listów zastaw. 5-prc. okres, w su­
mie 280.300 zlr.

z dnia 6 . czerwca: 
za 1 0 0  kilo

Telegramy targowe
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 5 zł. 

do — zl.; żyto — zł. do zł. Okowita
Ż8.25 do 2«.50 zł. P e s z t :  Pszenica za 100 kilo 
na wiosnę 8.87 do 8.89 zl.- rzepak na sierpień- 
wrzesień 12.75 do 12.87 zl. B e r l i n :  Pszenica
żółta ua czerwiec lipiec 1 7 0  żyto — m ■
okowita 42.75 m.; olej rzepakowy P a r y ż !
Mąka za 159 kilo 47.— franków- olej rzepakowy

fr.— .— fr.; okowita — .—

zwyczajnym koncercie
Sali Domu narodnego

przysługuje

Lutnia"
Tow., który się odbędzie 
we czwartek 11. b. m. 
członkom Tow. i mają

rji wymienić należy różę 
ks. Radziwiłłowej.

ochrzconą nazwiskiem

1^*6 prawo nabywania dwóch biletów dla człon- /
olny wstęp 

prawo
„ rodziny po połowie ceny. — Bilety odebrać 

u skarbnika Tow. p. Drexlera pl. Kapitul-
2.
„Gazeta Lwowska" pisze: Jan Wąsowicz, 

właściciel realności pod 1. 6 ulica na Rurach 
* Lwowie, były' taksator sądowy, liczący lat 74, 
J mogąc już od dłuższego czasu skutkiem pode- 

> g °  wieku wyszukać sobie sposobn do życia, i 
!8 uzyskawszy przyjęcia w tutejszym domu ubo- 

j’lch, o które kompetował, targnął się w piątek 
1 godziną 7 z wieczora w lasku Lonsznnówka

T eatr, litera tu ra  i muzyka.

anym na swe życie, 
va*y z rewolweru

strzeliwszy 
ucho

do siebie dwa
j-.-j rewolweru w prawe nclio i wyżej serca. 

lejrczęśliwy zdołał jeszcze o własnych siłach 
err,ny za.i‘̂  <ł° głównego szpitala, i znajduje 

tanże Mn»§fąRfcM>nyzB wbMtte, pomimo, że 
Pierwsza knla przeseł* * prawego ac| a na wakróó 
* W y  i wyszła lewem uchem 
, * Na kolonie wakacyjne p. Jan Ł u t y  c « r -  
*zylc, starszy inspektor kolei Karola Ludwika 2 zł.

I  * „Magyar Salon1- . ogłasza artykuł podpisa- 
przez ,„Rudolfa -  następcę tronul, a mający 

Za przedmiot opis wycieczki myśliwskiej z zaPro;  
,8z°UyiDi towarzyszami do południowych  ̂” 1''1' 

*ieUniki węgierskie powtarzają ten aityku . i 
K siąże jest członkiem wybranym Akademii wę-
tferskiej.
i * Re emigracja Z  Ameryki do Europy jest je- 

z najciekawszych objawów międ^narodowej 
^uktuacji ludności. Dzienniki amerykańskie stwier 

że mianowicie w miesiącach grudniu, sty- 
Ctt>łu i lutym, zarówno roku zeszłego jak bieżą­
c o ,  z Nowego Yorku więcej osób wyniosło się 
^Lnropy, aniżeli przybyło. Władze pruskie mogą 
**tem otrzeć łzy swoje za tymi landsmanami, kto- 
^ch niegodziwy żywioł polski tak uielitościwie 
^rugował z Prus do Ameryki -  ujrzą ich za- 
^frne niebawem z powrotem.

* iułro we wtorek dnia 9. czerwca: św. Pri-
R* i Fel.; — św. Nykity jep,

Wiadomości policyjne Z d. 7. czerwca b. r.: 
k r a d z i o n o  nóż z srebr. trzonkiem, bieliznę i 

^ d u ty  pod 1. 18 ul Garncarska, 7 rądli żelaznych.
fiołosku małym w nocy na 7. b. m. z pastwi-

5 a konia maści kasztanowatej war. 40 zł. i klacz
letnią maści gniadej war. 20 zł.

Z g u b i o n o  koszyczek słomiany z dwiema

— Z t e a t r u .  Od naszej sobotniej notatki, 
w której zecer, biorąc stronę dam ze „Szklanki 
wody“ dozwolił im „pieścić" Masbama, podczas 
gdy my, przeciwnie, chcieliśmy go p n ś c i ć , '  da­
no w teatrze już dwa przedstawienia: wczoraj
„Górą Nasi", z gościem krakowskim p. Frenklem, 
o którym jeszcze będziemy mieli sposobność pomó­
wić, a onegdaj „Odettę" na benefis pani Nowa­
kowskiej, dla której przez grzeczność wziął także 
udział p. Lndnowski i grał rolę hrabiego Cler- 
mont-Latour. Pomimo, że w „Odecie" występuje 
blisko trzydzieści osób, a wszystkie mniej więcej 
czynnie, całość poszła dobrze, a niektóre sceny — 
jak np. katastrofa szulerska, nawet doskonale. 
Ponieważ zaś treść, lubo miejscami bardzo pię­
kna, jest przertewafystklem prawdziwa , ztąd, 
dzięki wybornej grze artystów mfcjąeyeh gł&wne 
roli, miało się wrażenie jak gdyby widowiska je ­
dnej z awantur rzeczywistego życia, osobiście 
odczutych i... przebolałych. Na szczęście takie 
awantury w kraju autora zaczną znów być ponie­
kąd anachronizmem, bo świeżo przywrócony roz­
wód małżeństw w prawie cywilnem, niejedno złe 
usunie i to właśnie zło tej natury, o jakie chodzi 
w dramacie j>. Sardon.

Rolę tytułową, główną w sztuce, ale dla swej 
treści uader niewdzięczną, grała pani Nowakow­
ska z tym dramatycznym akcentem, z tą siłą i z 
tą piękną, artystyczną akcją, jak to można było 
po jej talencie oczekiwać, to jest tak jak się go­
dziło na pierwszą artystkę naszej sceny. Publi­
czność też nie szczędziła oznak najżywszego uzna­
nia beneficjantce, bo nietylko, że zebrała się w 
komplecie zapełniając całą salę - co jak na obe­
cną porę rzecz wyjątkowa, ale od pierwszego jej 
zjawienia się aż do końca darzyła ją frenetycz- 
nemi oklaskami i przywoływaniem bez końca. Nie­
kiedy było to nawet niemałe zadanie dla znako­
mitej artystki, zwłaszcza, gdy jej przyszło po 
kilka razy z rzędu powracać na scenę z zaofiaro­
wanym jej koszem przepysznych kwiatów tak 
wielkim, że go zaledwie unieść mogła 
przywoływania dzielił głównie

4- 6. czerwca : — •— ZL do

Oklaski i 
z beneflejantką p. 

Ładnowski, którego publiczność żegnała serdecz­
nie, z nadzieją jak najrychlej ponownego ujrzenia. 
Wreszcie jia szczególne uznanie zasłużyli sobie w 
tem przedstawieniu pp. Lubicz (Beschamel). Kwie­
ciński (F ilip); pani Kwiecińska (Leontyna). a na

płacą żądają 

złr. w. a.

Nafta W i e d e ń
— .— zł, Brema loco Hamburg loco
na czerwiec — , na sierpień-wrzesień — ; 
Antwerpia: na c z e r w i e c . Nowv-York: — ; 
Filadelfia — . B i !

Lw ów  dnia 8 czerwca. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych ua pla­
cu lwowskim, w ciągu nbiegtgga tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 klgr. tyta 72 klgr., ję ­

czmienia 64 klgr., owsa 43 klgr hreczki 63 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 kler. grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów; pszenica gotowa od
7.85 do 8.55, -  nowa 0d — do — .— zł. 
tyto gotowe od 6.35 do 6.75 zl., — nowe od 
— d u  zł., jęczmień browarny gotowy od
7.40 do 7.85 zł., pastewny od 6.10 do 6.50 zł., 
owies od 6.55 do 6.90 zt., ~  hreczka od 7. do
7.25 zł., kukurndza zeszłoroczna od 6.50 do 
6.75 zł., kukurudza nowa od 5.50 do 5.75 zł.,-  
proso od — .— do -  . zł jagły od —. do

zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 

groch <łu gotowania od 7.50 do 8 .50  *L, groob 
pastewny pd 6.<+- do 7.—  zt., — goezewica od

. — do - - .  — zt., fasola od 8 .— do 13. —- st.,
bebik od —. -  do — . zł., . wyka osi 5.50 do
7.— zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Konic tyna od 
35 do 52 zl., najprzedniejsza od do - z!.,
przednia od . do . z?., tymotka od — .
do -  . zł., any1 :o9. od , do ■ zl.,
anyż płaski od 32. do 33. — zł., -  kminek ad
28. do 2 9 . -  zł.

N a s i o n a o 1 fc j ipe za 100 kilogram.: rzepak 
zim. wy od 11.50 do 11.75 zł., rzepak letni od 
10.50 do 11, zł., rzepak jesień, od — . do
11.25 zł., rzepik letni ul . do — zł., 
rzepik jesienny od — . -  do do zl., 
lnianka od 10.25 do 11.— zl., — nasienie lniane 
“d 11.50 do 12.— z!., nastiwsie konopną od —
io - - .— zł.

N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 15 .—
16. -  zł., salonowa od 20. do 21. -  zł.

C b m i e 1 za 56 kilogrm.: od —  do — zł.
100 kilogrm. (uowy) „d n o  do 125 zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
S p i r y t u 8 za 10.000 litrów procent gotowy 

„d 28.90 do 29.25 zl.
Wiedeń dnia 8. czerwca. (Telegr. Gaz. Nar.) 

Spędzono wołów razem 3308 sztuk - pomiędzy 
temi l t l l  galicyjskich, 685 węgierskich, 912 nie­
mieckich - płacono za galicyjskie 53 do 57 zł., 
pastewne do . - , węgierskie 51 do 62, niemie­
ckie 52 do 63 zl., targ ożywiony.

__________________________ Krzysztofotoicz.

Ostatnie wiadomości.
Udział w dzisiejsz)'ch wyborach we Lwowie 

do południa był bardzo słaby. O ile wnosić mo­
żna w obecnej chwili, wybór dr. Smolki przej­
dzie nieomal jednomyślnie; co do drugiego kan­
dydata, większość do południa była po stronie 

Karola Lewakowskiego. Jak zwykle, dopiero 
popołudniu liczyć można na bardziej ożywiony 
udział wyborców; o rezultacie ostatecznym do­
niesiemy jutro rano w dodatku Gazety.

Walka wyborcza , która się toczyła d. 6. b. 
ui. nie przyniosła żadnego uwagi godnego rezul­
tatu. Bez czeskiej reformy wyborczej byłby dzień 
ten, w którym wielka własność stawała do urny, 
nader interesujący, lecz reforma wyborcza unie­
możliwiła wszelką walkę a rezultat wyborów był 
postanowionym już przed dwu laty, gdy lez Zeit- 
hammer stała się ustawą, na podstawie której 
wielka własność Czech rozdzieloną została na 
pięć okręgów wyborczych. Okręg wyborczy Cheb, 
który jest zupełnie niemiecki, wybrał czteru 
przedstawicieli; w Libercu zawarto kompromis, 
na podstawie którego wybrano dwu niemieckich 
a jednego czeskiego kandydata. Okręgi wyborcze 
ordynacji Pragi, Budziejowie i Chrudim wybrały 
w ogóle 16 Czechów. Z wyborów w czeskiej 
wielkiej własności wyszło więc 17tu czeskich a 
6ciu niemieckich deputowanych, W ubiegłej Izbie 
posłów była wielka własność reprezentowaną 
przez 10 niemieckich a 13 czeskich deputowa­
nych. Niemcy utracili więc ponownie cztery man­
daty, w ogóle wynosi strata Niemców siedmna- 
ście mandatów. Opozycja nie może nic więcej 
utracić, może tylko zyskać któryś mandat w 
Dalmacji.

Izba francuska przyzwoliła kilka artykułów 
ustawy o rekrutacji i przeznaczyła poniedziałek 
na dzień narady nad ustawą przez senat zmie- 
uiuną, a dotyczącą ponownego wprowadzenia wy­
boru "z list. Odnośna komisja wnosi, by powzię­
te przez senat zmiany uchwalić.

Porta uważa sytuację w R u m e 1 i i w s c h o ­
d n i e j  i M a c e d o n i i  za n a d e r  k r y t y ­
c z n ą  i p o w a ż n ą  i posłała tam wojska.

Petersburg d. 6 . czerwca. Noimti publikują 
prywatną z Kaukazu nadeszła wiadomość, że e- 
m ir  A f g a n i s t a n u  z o s t a ł  p r z e z  s w ó j  
o r s z a k  z a m o r d o w a n y .  Dziennik ten jednak 
z wielkiem zastrzeżeniem wiadomość tę podaje.

Przyjechali do Lwowa dnia 8. czerwca 1885.
Hotel ŻORŹA: W. hr. Ponióski z Wołynia,

W. Rndnicki z Rosji, B. Gurski z Mokrzan, O. 
Orłowski z Połowic, A. Abrahampwicz z Targo­
wicy, K. Teodorowicz z Michalcza, J. Łodyński z 
Milatyna,

Hotel EUROPEJSKI: H Prędowski z Ro­
sji, J. Grossman z Wiednia, dr. Kolpaczky z 
Rosji.

Hotel A N G IE LSK I: J. Milzecki z Rosji,
W . Gołębski z Slawentyna, D. Mokrzycki z Ży-
daczowa.

Hotel FRANCUZKI: P. hr. Czosnowski z
W olynia, J. Zaleski z Brzeźan, J. Siebenschein z 
Wiednia.

L w ó w , z Izby haudlowej d. 8. czerwca 1886, 
1. Akcje za setukę. 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m. k. 247 60 250 60
. Iwow.-czern.-jass 200 zł. w a. 227 — 230 60

Banku hypot. galic 200 zł. w. a. 284 — 288 —
kred. galic. 200 zł w. a. 230 — 236 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez knponu bieżącego:

w. a.Tow. kred galic. 5 prc.
■ n * d „ „
,  ,  ,  5 „ okres.
» » I ł  B »

Banku krajowego 4 w. a.
Banku byp. galic. 6 „ „5

!  5 wył. z 10% prm 98 70
3. Listy dłużne za 100 złr.

G.Z. kr. * 1 .(1 6 7 ;)  3"/„ W likw. 67 69 -

99 56 100 66 
91 — 92 60 
99 55 100 56 
68 40 89 40 
91 60 92 60 

101 36 102 36 
96 70 97 70 

99 70

57. 517,% 67 69 -

Na dom senatora Ferrera w Villaneva w 
Hiszpanii spełniono dynamitowy zamach ; zrzą­
dzona szkoda jest znaczną; dwie osoby są ra- 

Sprawcę uwięziono. — We wsi Mnseros 
Walencji zachorowało 13 osób na cholerę.

nione
obok

4. (Migi za lOU złr. 
Iudemnizacyjne gabc. 5 prc. m. k. 101 16 102 16 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a- 102 75 104 —
Pożyczka .  „ 1883 4% %  e 90 75 91 75

5. Losy.
Miasta Krakowa . . . 18 — 20 —

„ Stanisławowa . . 22 50 24 50

JJ
Ul

do

za

Brody d. 8 . ezerwca g. 10. m. 15 r. Wybo­
ry miejskie spokojnie się odbywają. Kallir pomi­
mo choroby jest na sali, aby zwrócić uwagę, jak 
się sprawami interesuje. Agitacja za Kallirem w 
zbie handlowej bardzo silna. Kontrkandydaci 

Reich i Rosenblatt osobiście dziś przyjechali, tu­
dzież ajent Zinsa. My usilnie chcemy popierać 
Horowitza jako nam wszechstronnie znanego i 

iko najzdolniejszego do zwalczenia antinarodo- 
wej kandydatury Kallira.

Kołomyja d. 8. czerwca godz. 11. rano. Wal­
ka zacięta; Wiśniowski i Szczepanowski agitują 
wszelkiemi siłami za Blochem. Komitet wyborczy.

Stanisławów d. 8. czerwca godz. */, na 1 
W tej chwili zjawiło się 500 wyborców celem 
oddania swych głosów, rezultat więc nawet pra­
wdopodobny wyboru jest obecnie jeszcze zupełnie 
nie znany.

Rzeszów d. 7. czerwca. Wyborcy Rzeszowscy, 
sprzeciwiając się kandydaturze Bartoszewskiego, 
a nie mogąc w obee przewagi liczebnej Jarosławia 
przeprzeć swojego kandydata wstrzymali się soli­
darnie od głosowania; na 708 uprawnionych gło­
sowało tylko sześciu urzędników starostwa. De 
klaracyę motywującą krok ten i protest przedło­
żono komisji wyborczej.

KURS G IE Ł D Y  W IEDEŃ SKIEJ.
W ie d e ń  dnia 6. Czerwca 1886. 

godzina 1. minut 50. popołudnia.
Alpiny 36.60
Anglo-Austr. 99.25
Kolej Kar. Lud. 248.25 
Kolej Połud. 139.— 
Kolej p. Elżb. 297.— 
Węg. Nordostb. 174.— 
Węg. obi. p. zł. 108.25 
Węg. cis. losy r. 118.80 
Zł. ren. węg. 4 7 0 98.55 
Rob. rnbel pap. 1.25.85 
Galic. indemn. 101.60

Węg. akcje kr. 287.76 
Unionsbank 78.10 
Nordbahn 243.— 
Kolej Alfbld 184.76 
Kolej lw-czern. 228.50 
Wied. Commun. 124.60
Blbetal. 
Lknd. Bank 
Bankverein. 
Losy węgier. 
Kredytowe

163.26
96.26

102. -
116.60

Usposobienie przygnębione. 
W ie d e ń , dnia 8 , czerwca 1885. 

godzina 10 min. 30 przed południem
Akcje kredyt. 288.40 
Kolej Kar. Lud. 248.50 
Unionbank 78.—
Roseyj. banko. 1.26 %

B e r l in ,  dnia 6. 
godzina 5 mi out 25 po południc 

Rossyjsk. bankn.206.— Akcje kredyt. 472.50
Lombardy 230.-- Galicyjskie 102.40

wsr.hod. 60.—  Austr. bank. 164.20

Anglo austr. — .—
Kolej połudn. 139.25 
N apoleondor 9.86'/,

Usposobienie: słabe 
czerwca 1886.

Poż.

W iedeń, dnia 6 . czerw ia .

Kurs papierów publiczn/ch.

Pow szechny d ła g  pań i twa.
(to2% Renta papierowa 

/» „  erebrua -
4 /o z r. 1854
b% „ 1860
57. .. 1860

po 100 złr. 
po 100 złr. 

po 250 złr. w. a 
,, 500 „
;, ioo „

U, 5% " 1864 „ 10) „
g,'0 węgierska renta złota po 100 

lo n „ papier. „ 100

Obligacje indemnizaoyjno-
►J/o Galicyjskie . po 100 złr. m

U Bukowińskie . „ 100 * o

Inne pożyczki publiczne.
fc. losy reguł Dau*ju z 1870 
p ,  loty Ciaańskio . . . .  

prem. poi. m. Wiednia .
Listy zastawne.

JJtT,  B .dencr. all. 6at. zlot. po 100 złi. 
5,Viv » „ „ pap
JjźiTj Banku kró}. gllicyj.

pap.
iO m*wa. 5»uCyj,
Zakłada kred. krakowtk

o »i _Gal. Tow..Sr. »)ziemt.
sreb.

sk
i?/ 15 r
fc£  Rauk watr. węgre. Iflawoą-
JV»7„ toatyt Bod/^radit

*4:

100 złr. 
IOO złr. 

18 lal 
36 l«t 
36 lal

Bank hipot.

„  nowe
D,lwowski .

37 lat
41 lal

i. (Nation.) w.

rem.
lal
a

-  Bank hipot. prem.
,  Oblig. kom. Banku kraąow. I. em.

płacą
złr.

żądają 

w. a.

82 45
83 10 

126 75
139 20
140 — 
168 25

82 60 
83 30 

127 25
139 60
140 50 
168 75

92 90 93 05

101 60 
101 -

102 25 
102 —

115 25 
118 80 
124 25

115 75 
119 20 

i 5.

123 75 
99 75 
90 60 
99 75 
99 76

124 25 
100 25 

91 -  
100 -  
100 -

90 60 
99 75 
89 -  

101 40 
99 25 
97 —

91 20 
100 -

101 90 
99 50 
97 50

102 85
100 50

97 -

108 —  
101 —
98 -

Prioritety kolejowe.

6*/o,0 Albrechta 300 złr.......................
„  Alfóld-Finme 200 złr. . . .
’ „  „  Em 1874 200 złr

6% ’ Donan-Dampfs. 100, 200 złr. 
Elżbiety za 200 mrk. opod.

>7 za 200 mrk. nieopod. . . . 
Ferdyn. Nordb. ni V. . . .

m or.-6/.lązk. linia 1871/2 
poi. 1876 r. 100 złr. . 

Frane. Józefa Em. 1884 . .

5°/.
57o
41/ oj
47*°/» Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

„  „  Jarosław 300 zł
57o Koszyoko-oderb 200 złr. . .
47„ Lwów-Czern. eni 1884 (10%  p.) 
4% ii ), 1884 (wolne od p.)
ń% Nordwestb. austr. . . . 200 złr.

lit. B. 200 
Nordwestb. austr. em. 1874 200 m 

. 100 złr.
«7o
2°/<) Rudolfa z 1884 r. .
5°/o Siedmiogrodzkiej I 
3%  Stantseisenbahn 
37o Sńdbahn (Lombardy)

5”,J Theisbahn - Ges e 11.
57« W ęgiers. gal. Eupkow.
57#
5%
57.
57.
57.

9>
łł
79

^órdost” .
„  złotem 

Westbahn . 
Em. 1874

200 złr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 złr. 
200 złr. 

II  em. 200 złr 
. . 300 /łr. 

200 złr. 
200 złr. 
200 złr.

120 złr.
80 „

Akcje bankowe.
Anglo-austrjackiego Banku 
Boden-Credit austrjaoki . .
Credit-Anstalt dla hand. i p rz. i 6o

„  Bank węgierski . . .  200 „
Depositen-Bąnk . . . . 200 „
Eseom.-Gesellsohaft mi.-austr. 500 „  
L S n d e r b a n k ................................100 „
Aoatr.-węg. Banku . . . .  600 „  
Unionbank . . • • • • . 1 0 ) „
Yerkehrabank ogólny . . . 140  „
Wiedeński Bankverein . . 10 0  ..

99 75 
99 80 
99 75 

121 50 
112 80 
120 
106 — 
104 75 
106 -  

92 20 
100 -  

99 25 
100 70 
82 15 
88 30 

103 75 
102 40 
128 -  
118 

99 50 
193 50 
150 75 
126 75 
107 — 

99 75 
98 —
98 75 

130 —
99 50 
98 50

99 50 
235 50 
288 50 
287 7-5 
196 — 
589 — 

96 25 
858 — 

77 90 
144 -  
102 —

100
100 30

113 30 
liO  40 
106 50 
105 —

92 40
100 40 

99 50
101 20 
82 75 
88 60

104 25 
102 80

118 50 
99 80 

194 — 
151 25 
127 25

100 -
98 25
99 25 

130 75 
100 —

99 50

100 -  
236 50
288 75 
288 25 
195 50 
593 — 

96 50 
860 ~  

78 30 
145
102 50

Akcje kolejowe.
Albrechta bez ° /o ...........................(jÓO złr.

•■>7.
5%
57.
5'

200
525
210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

. „ \lfóld-Fiume 
570 Donau-Dampf».-Ge«. . •
5%  E lż b ie t y ............................
57 , Linz-Budweis . . . .
57, Salzburg Tyrol . . . •
501 Ferdynanda-Nordbahn .
5°/ Franciszka Józefa 
50, Gal. Karola Ludwika .
47!  Koszycko-Oderbergska . 
v%  Lwowsko Czerń.-Jasika . 

Nordwest austr. . . ■
n Elbethal Lit. B. 

Rudolfa . - •_ • • •
... 0 Siedmiogrodzka L  . •
57, Staats-Eisenbahn-Geiels.
57 , Sii ’ babn (Lombardy)
5% Theisbahn (Cisańska) .
.vy, W cg. gal- Łupków. . •
5° „ Nord-Ost; . .
■'"la u Westbahn . . • ^

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. a. •
Clary po 40 złr..................
47, Tow. żeg. na Dunaju 100 złr 
Insbruku po 20 złr. a. w 
Kegltrich pe 10 złr. . . . • 
Krakowskie po 20 złr. a. w. • 
Lublańskie prem. po 20 złr. • 
Ofner (miasta Budy) po 40 złr.
Palfy po 40 złr.........................■
Czerw, krzyża austrj. po 10 *h 

i, ji węgierskie po 5
Rudolfa po 10 złr....................
Salma po 40 złr. m k. . ■ 
Salzburskie prem. po 20 złr. M' *• 
3j. Genois po 40 złr. lu k. 
Stanisławowskie po 20 złr ni k 
47 ,7 . Tryesieóskie po 100 złr. m
J7« _ „  po 5u złr. m. }
Waldrteina po 20 złr. m. k. 
Windischgratza po 20 złr m. k

płacą | żądają 
złr. w. a.

złr.
184 75 185 25
459 - 461 —

II 237 75 238 25
n — — — —

w " ' —  —
ii 24.15 - sno  -
u 211 25 211 75
V 248 — 248 50

148 148 75
Ił 228 50 228 75
» 167 25 167 75
» 163 - 163 50
>1 184 184 50
Ił 184 184 50
11 297 — 297 25
11 139 — 139 50
Ił 251 _ 252 —
Ił 176 75 177 25
>1 174 25 175
>1 167 50 168 -

175 — 175 75
42 75 43 25

.k. 113 - 114 -
18 75 19 25
19 - 19 50

. 18 — 18 60
23 - 28 50

# 45 50 46 50
39 60 40 —

- 14 85 15 10
9 — 9 20

18 25 18 75
, 54 - 54 50

23 25 24 -
48 - 48 75
24 - 24 75

k’. 131 - 132 —
68 68 50
28 75 29 25

• 36 75 1 37 25

Berno d. 8. czerwca. (Pryw.) Na konferen- 
■jach wyborców morawskiej kurji dworskiej ze 
stronnictwa centralistycznego i środkowego, uło­
żono i jednogłośnie przyjęto kompromisową listę 
kandydatów.

Burmistrz tutejszy plakatem wezwał publi­
czność do spokoju. Projektowany przez Niemców 
korowód pochodniowy został zaniechany, wczo­
rajszy wieczór jednak minął bez znacznego za­
burzenia,

Praga A. 8. czerwca. (Pryw.) W Radziejo­
wicach na bankiecie rozwijał dr. Herbst zdanie 
swoje co do przyszłej taktyki liberałów niemiec­
kich, i oświadczył, ze ani sojusz z klerykałami 
niemieckimi, ani nadanie Galicji odrębności nie 
jest nowem hasłem stronnietw'a, lecz tylko trzy­
manie się dawnego programu i jednośei.

Londyn d. 8. czerwca. Według depeszy Lloyda 
z Perim (angielskiej wyspy na ujściu Czerwone­
go morza) z dnia wczorajszego, awizowiec fran­
cuski „Renard", który d. 3. bm. odpłynął z Obo- 
ku (posiadłości francuskiej poniżej Perim na 
brzegu afrykańskim) do Adenu, zginął z całą o- 
sadą. Wysłane na zwiady łodzie kanonierskie^ je ­
dna angielska i jedna turecka, powróciły bez 
sk utk u .

Londyn d. 8. czerwca. W edług Daily Navs. 
otrzymała w sobotę tutejsza ambasada moskiew­
ska z Petersburga komunikat, według którego 
rokowaniu anglo-rosyjskie jeszcze nie są skoń­
czone, -  Jak  się Daily Telegraph dowiaduje, do­
szło już między Anglią a Rosją w sprawie af- 
gańskiej do porozumienia, tylko że układ jeszcze 
nie jes t  ratyfikowany przez oba mocarstwa. Ro­
sja poczyniła ustępstwa co do linii granicznej 
niedaleko Zulfikaru.

Monachium d. 8. czerwca. Dziś rano przy­
był tu cesarz austrjacki, i udał się natychmiast 
do Feldafling, gdzie bawi cesarzowa.

Londyn d. 7. czerwca. Wielki tłum z zapa­
łem powitał jenerała Lumsdena, gdy przybył do 
Channgcross.

Według doniesień z Kaszmiru, trzęsienie zie­
mi nie ustaje. \\ niektórych miejscach rozpadła 
się ziemia, wyrzucając pył zawierający siarkę, 
tudzież wodę gorącą; zapadły się także domy, 
wszelako trzęsienie jest w ogóle lekkie.

, .At0ny d. 7. czerwca. Według dalszych do­
niesień z Krety, wywołało przybycie nowego gu­
bernatora, Sawasa baszy, niejaki ruch między 
ludnością. Komitet, wybrany przez kreteńskie 
zgromadzenie deputowanych, udał się na pokład 
parowca, którym gubernator przybył, z oświad­
czeniem, że mianowanie jego nie odpowiada ży­
czeniom zgromadzenia deputowani eh. Minister 
grecki Delyannis polecił konzulowi greckiemu w 
Krecie, aby wszystko czynił celem uśmierzenia 
ruchu.

Kobryka „ A a d e s ł u n e '  nie pochodłl od B»d»koji 
która też ża ,n e j od p ow ied iiiln o ło i »  nią nie prryjoiuje.

C N  a d e s ł a n e . )  
T E L E G R A M .

, A n t w e r p i a  8. czerwca. (Telegram prywa-
PJ) Wystawa w Antwerpii bndzi ogólne zajęcie 
1 P°m«oo chwilowej niepogody dość Iiczme jest 
odwidzauą. Austrjacki m nister handlu br. Pino 
oa widzając wystawę, najdłużej się zatrzymał przy 
wystawie p. Jana Ihnatowicza ze Lwowa, uprzejmie 
rozmawiał z zastępcą, wypytując o szczegóły tejże.

mieszka

Dr. Władysław Ostrożyński,
obrońca w sprawach karnych,
p r * y  u l .  O s s o li ń s k ic h , 1. 2 4 ,  I. piętro.

i tanie, w największym 
l i k i

I W  p i j  1 c i  eleganckie, trwale _ __
„ /  " yb rre u "loUrsów J  G.dfc Ł . F r » Ł _

tapicerów w WIEDNIU, II. Berirk, Oboro Donanstrasae, 
nr. 108, obok SlercbOlkof. BliJrow uo album nobli 
wraz z cennikiem gratis

Obfitująca w lithion i kwas borowy szczawa

SALVAT0R
nienwierająca w sobie żelaza, najczystsza dye- 
tetyczna woda, szczególnie przeciw kstaralnym 
zapaleniom organów oddechowych i trawie 
ula, speoifioam przeoiw gośeowi, cierpieniem 
nerek i pęcheria — Do nabycia w handlach 
wód mineralnych i wiela aptekach. D y r e k c j a  

i r ó d e t  g a l y n t o r  w  P r e s s o w i e .  
Główne składy w apt. pp. Mikolasoba i L- 

Sklepióskiogo we Lwowie.

Dr. W iktor Żelazowski
ordy n u je  j a k  «  la ta ch  p o p rze d n ich

t r  K a r l s b a d z i e .
Mieszka: Spradelgrasae, „Kronprinz11.

J a k o  k o n y i t n ą  l o k a c j ę  k a p i t a ł o
polecamy

4 1
5 °

°t 2 |0 obligacje pożyczki krajowej 
obligacje komunalne.

T a k a w e  b y r a e d a ję  n a j U a ie l

Sokal i Lilien,
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
b a d o f e ; ^  usknteozniamy b«,w łóczni.

uwagę Szanownych naszych czytel- 
Li. H n,a d°^ cz°ny do dzisiejszego numeru 

prospekt Dyrekcji Towarzystwa akcyjnego Gleichen- 
Derger-Johannisbrunn w Gleichenbisrgu.



W n e d z ie lę  d. 14. c z e r w c a  1 8 8 5
o godz. 10. przedpołudniem 

od b ęd zie  się w  lok a lu  S t o w a r z y ­
szen ia  p r z y  ul K op ern ik a  1 17.

1. Związkowej pracowni 
robotników stolarskich „ Zoreau 

we Lwowie.
Na p orzfd k u  dziennym :

Zmiana statutu.
Z Rady Nadzorczej 1. Związkowej 
praoowni robotników itolarskioh 

„Zorza" we Lwowie
W a c ła w  K a d lec , 

prezes. 
W ła d y s ła w  C irin , 

sekretarz.

P oleca się w Królestwie, całej Rosji 
(i w redakcji „Dziennika Poznańskiego") 
zakazane d z ie ło :

Nasze stosunki
społeczno - polityczne

z tycia naszkicował 
dr. Seweryn B obiński.

, Cena 4 marki (str. 216 i X II.) Nakła­
dem księgarni Stuhr’*  (Z Gerstmann) 

Berlinie. 1798 j _ 4

OOOcentuarówsiana
zeszłorooznego zdrowogo ma do sprzeda 
ni a Zarząd dóbr Oźom la o 4 kilometry 
od stacji kolei Sądowa W isznia i to a lb ' 
ogółem  8’ertami lub częściowo. Zgłoszę 
nia adresować łaskawie do Zarządn dóbr 
O t o m l a  poczta Sądowa Wisznia.
2758 1 - 3

l ic z i  Klasy Tli gim nazjalnej, z 
porządnego domu 
dobrze wychowa­

ny, pragnie znaleść zajęcie na wsi przez 
czas wakacji. Mógłby przygotować chłop­
ców do gimnazjum. — Bliższa wiadomość 
w Administracji Gazety Narodowej.

Do sKtai

Ludwika Marka
uadoszły transporta fortepianów „Mignon 
z najlepszych fabryk drezdeńskich, wie­
deńskich i lipskich , jakoteż pianina. Skład 
i szkoła muzyczna L  Marka przeniesione 
zostaną z dniem 1. sierpnia do kamienicy 
(dawniej arcybiskupiej), w Rynku, I. 9, na 
i piętro. Tamże również sala koncertowa.

2745 1-4

17-krotnie premiowana

wystawach w Londynie, Trje- 
W iedniu, C iep licach , War- 

2732 szawie etc. 1 —6

Fabryka pierników
i sucharków

Ł. Czyńsklego,
w J a r o s ł a w i a ,

której wyroby zakupywane bywają 
dla dworu cesarskiego 

otworzyła we L W O W I E
specjalny skład
swych wyrobów przy ulicy Koper­

nika, naprzeciwko 
apteki W go Mikolascha.

Świeże rodzime

Ola janów Drzeflsietiiorcow.
Posady szuka, energiczny, obrotny, 

młody człowiek, w ładający 4ma językam i, 
dokładnie obeznany ze BtOBankami krajo 
wemi, jakoteż pozakrajowemi, ma szoze- 
gólow e wiadomości o obrotach materjalów 
w zakres głównych przedsiębiorstw w cho­
dzących, obeznany jest z buhalterją i z 
kupiecką międzynarodową korespondencją 
jest również wytrzymały na wszelkie tru­
dy fizyczne, w końcu gotów jest złotyć 
na żądanie znaczniejszą kaucję. Łaskawe 
zgłoszenia proszę adresować Lw ów , 
post. rest L. F . 2?80 1— 2

Ceny zniżone.
Dzieła homeopatyczno-lekarskie

ś. p.
dr. Ant. Kaczkowskiego

dla światłej pnblicm uścl, tudzież dla pp. 
gospcdsrzy napisane, otrzymać można 
po cenach zn iżon ych , jak  na

stęp n je :
>) N au ka hom eopatii 2 tomy

pierwej złr. 8 , t e r a z  z ł r .  5 .
b ; W eterynarja uom eopaty- 

czn a  pierwej złr. 3, teraz złr. Z.
c) P o ra d n ik  dla m a tek  (ar

cywa ne dziełko) pierwej złr. 1.50, teraz  
8 0  ct.

d) P rezerw atyw ne ś r o d k i  
przeciw w ściek liźn ie  pierwej tO 
ct., teraz 4 0  ct. 2143 6—12

W e  L w o w i e :  n syna ś. p. autora, 
Ormiańska, 2 7 , I  p iętro ; w księgarniach 
miejscowych i w  aptece W go dr. Mikola- 
scha. —  Główny skład dla oałej G alicji 
ma k sięgarn iaW goJ . M i l i k o w s k i e g o  

e Lwowie.
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Dr. AD AHA MAJEW SKIEGO 2724 4-7 —

M M  wodoleczniczy we Lwowie, ( v
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy­
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z s u p e ł -  
n e m  z a o p a t r z e ń  , e m  jakoteż tylko d o c h o d z ą c y c h  dis
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południn od 

4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 
Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności.

N W * W * K * N * * *  * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * * * *
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gimnazjalnej 
znajdzie od 1. września 

w domu obywatelskim we Lwowie rodzi­
cielską op iekę, wszelkie wygody i towa­
rzystwo dziesięcioletniego synka tej rodziny.

Osoby reflektujące raczą dla w cze­
snego porozumienia nadesłać zgłoszenia 
do 2 0 . czerwca pod adresem „N. M." 
Lwów, poste restante. 2774 1— 3

Skład fabryczny farb, 
rów, pokos tów, prod 
chemicznych, —  oraz 

materjalów

i

I

I w o n i c z .
Dla wygody gości jadących do 

Zakładu zdrojowego, urządzono na 
stacji kolejowej Iwonicz dom zaje­
zdny z restauracją i remizą, która 
gościom zostawia do wyboru wszel­
kiego rodzaju pojazdy i wózki, po 
cenie umiarkowanej i stałej.
2586 6— 6

l i i i  n i u n i i t
a m ianowicie:

Bilińską, Budzińskie, Egerskie, Emskie, 
Frydrychshalską, Gieshibelska Gleiohen- 
bergską, Karlsbadzkie, Iwonieka, Kryni­
cką, Kissingen, Marienbadzką, Ubersalz- 
brun. Rabczańską, Selterską, Szozawnickie, 

Yiehy, Wildungen i Żegiestowską 
poleca ą z poręką świętości i prawdzi­

wości handle

8t, Markiewicz
w R yn ku 1. 4 2 .

1 U\mi\ l Markiewicz

Kupno i sprzedaż dóbr 
ziemskich.

Ktoby sobie życzył wejść w transakcję I 
kupna i sprzedały dóbr w K róle Itwle  
Po Inkiem lub w Galicji większych 
lub mniejszych posiad łości z lasami, za­
kładami fabrycznymi, lub bez takow ych, 
oraz co  do zamiany dóbr jednych na dru­
gie lub toż na dom y w W arszawie i w 
Krakowie, raczy szczegółow e i treściwe 
pod względem wymagań przysłać wykazy, 
oraz dokładne określenie żądań z domie- 
szczeniem przypuszczalnej ceny zz morg 
(m org 30) oraz domn pod adresem Gró­
decki, ulica Straszewskiego Nr. 22. w 
Kr kowie. 2578 4— 12

iW O O O O O O O O O O C t

Do głównego składu ”

w t

Piotra Mikolascha
we Lwowie

nadeszły już wody ze wszystkich źródeł tak krajowych 
jakoteż zagranicznych i odtąd nadchodzą co k i l k a

dni ś w i e ż e .
Rozsełka na prowincję uskutecznia się codziennie tak 
pocztą jakoteż koleją zaraz po otrzymaniu zamówienia.

[ i X »

Krajowy koncesjonowany

Zakład krowiaukewy
pod dozorem władz sanitarnych

L. J. Kubickiego,
weterynarza miejskiego i docenta we- 

terynarji — poleca zawsześwieżą krowiankę
upewniając przyjęcie się.

Cena floli o podwójnej porcji 1 złr. 
Szczepienie w Zakładzie przez 

doktora medycyny wykonywane, od 
bywa się codziennie o godz. 4tej po 
południu. 2649 2— 10
Lwów, n l. Ł yczakow ska 1 .7 .

Garnitur salonnwy
! koloru atłasowego jest natyebm iatt do 
i sprzedania, iadomośe plac A ka- 
’ dem icki 1. 1. piętro I .

a o  a d i i i s n  Mm

we LWOWIE,
B yn ek  1 .38 , we w łasnym  d*

p o l e c a :

F a r b y  oleju
zupełnie do u iy c ia  gotoir*
malowania drzw i, okien , podłog , 
sufitów, domów, dachów, schodów, sp| 
tów ogrodowych i  gospo* 
skich, narzędzi rolniczych

F A R B Y
olejno-lakierowe i bursztynowo-laki
Masę do zapuszczania
własnego wyrobu w najlepszym ga'

Lakier do podłogi, 
Lakier do tablic szkoln/ 4 
Najwyb. lakiery powozoi
prawdziwe angielskie  z fi
Wilkinson, Heywooa i Clark w Lon< 
w szelkiego rodzaju lak ier?

2664 7 -10

poleca się
r u t y n o w a n y  w tym fachu urzędnik. 

Bliższą wiadomość u dzieli:
pan Władysław Zontak

dyrektor muzeum hr. Dzieduszyckiego. 
2768 2— 3

Dr. W. Kretowicz
ordynuje jak dawniej

w K a r l s b a d z i e .
Mieszka K aiserstrasse, Stadt 

W arsch au
2es9 2—6

W y p r a w y
i f  ^ ca “  ^

Sehayerów

/

L w o w i e .

w R y n k u
2006 5 - 5

1. 23  we Lwowie.

Dr. T. Zaremba
ordynuje podczas sezonu kąpie­

lowego jak w r. zeszłym

w? S z c z a w n ic y ,
12598 2—10

W  / u k ł a d z i e  w  S a u o w l e ,
obok Złoczowa, miejscowości znanej 
z korzystnych warunków klimatycz 
nych, otoczonej wzgórzami lesistemi, 
ochraniającemi od wiatrów półno­
cnych, z przyległym laskiem szpil­
kowym, są tak pojedyńcze pokoje 
jak i całe dworki z zupełnem urzą 
dzeniem do najęcia. — Zarazem jest 
sposobność do nży wania kąpieli w 
Bugu, płynącym zaraz za parkiem 
zakładowym, jakoteż i tuszów w sa 
rayn. Zakładzie. W Sassowie samym 
kilkaset kroków od Zakładu, jest 
kościoł, apteka i poczta. 2755 i 3 

Reflektujący zechcą się w celu 
bliższego porozumienia do Zarządu 
Zakładu  tarażp /g ło s ić .

Gwarantowany najlepszy i  najtańszy m otor nowoczesny.

Schranz  & R o d i g e r  motor  p a r o w y
Techniczna komisja rozpoznawcza 

międzynarodowej wystawy motorów 
1884 we W iedniu potwierdziła nam, 
io  nasz motor przy najmniejs » m  zuży­
ciu wody i węgla wytwarza najwięh- 
tzą wydatność w porównaniu ze wszyst­
kimi do konkurencji wystawionemi m o­
torami, wskutek czego natz motor wy­
szedł jako zwycięzca. Prócz tego m o­
żna nasze motory w yittw iać bez kon­
cesji, nie wymagają szczególnej prze­
strzeni, w nabyciu są najt&ńszemi i

p dają nsjpoje lynczszą konstrukcję. Do .ładna prospekty ilustrowane na 
ią.tnie eratis. Kilkaset w rnebu.

F abryka m a s z y n  C .  S c h r a n z  Jk G .  B ó d i g e r ,
W iedeń, X . Dampfgasse 15. j667 4— 10

Podczas węgierskiej w ystaw y krajowej w Budapeszcie znajduje się 
w rnchn naszych 5 motorów w oddziale międzynarodowym, o czam na­
szych szanownych komitentów zawiadamiamy.

i. O  L i  (  p r o s z k i  s e M l i c k i e .
prawdziwe,Tylko

jeżeli ti-ikażtoj ^tykiorie pudełka wydrukowany jp it 
orzeł 1 Aa M oIIa firma pomnożona.
Niezawodna. skate-ezi-ość lecznicza tych prosz­

ków przeciw najuporęr.ywszym cierpieniom ż o ł ą d ­
k a ,  s p o t i a i r h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  przeciw kur­
czom śo lą d ta , i.gHegmieuiu, zgad zo , przeciw z a ­
t w a r d z e n i a ,  przeci /  cier,neniom  wątroby, 
k o n g e s i j o m  k r s r i ,  hemoroidem i najrozmait­
szym chorobom Kobiecym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętow anego orygin aln ego  p u d e łk a  1 złr . w . a.

©

W ó c łk

Główny skład wysyłek u

Sflssermann.

I I  U  I I u r
i szycia  sn k le ń , okryć d am sk ich ,
dziecinnych i wszelkiej bielizny, z zastosowa­
niem do każdej figury I m ody, przyjm uję każ­
do dziennie w m ojej szkole w" Lw ow ie B yn ek  
1 4 3  i wykładam według własnej metody „u -j-  
nowszej i najpraktyczniejszej", za którą nagrodzo­
ny na wystawie, przyznano mi patenta wynalazku,

Paryżu, Brukselli i innych stolicach. E d y c ja  8 , zawiera nowe najświętsze 
wzory, wyczerpujący wykład, według którego nawet Bame panie wyuozają się 
kroju za pom ocą sztucznej lin ijk i, nłatwiającej bardzo naukę rysunku lub też od 
ręki a la  franouskim sposobem. —  Ce ' a  metody kroju Bukien z 37 tablicami ry- 
sunkowemi 4 zł. 50 ct , linijka krojowa nowego wynalazku 1 zł. 50 ct., linijki 
pod mierniki_ 70 ot., metoda kroju bielizny z 250 wzorami 2 zł. 50 ct ., nabyć 
można w m ojej szkole i w sklepie p. F. G łodzińskiego plac Marjacki 1. 7 

K s a w e ry  G ło a z lń i
2697 3 - 6

tw ery  G ło S k i ,  autor metody i właściciel wielu szkół.

Ziemstwa Rohitseh s z c z a w a
,»Tempelquelle“  i „Styriaquelle“

Doświadczony środek przeciw katarom żołądkowym 
napój orzeźwiający. Zawsze w świeżem napełnieniu 
Sauerbrunn, Styrja.

Wprost z Ameryki
południow ej sprow adzoną

w y b o r n i )  l a w ;
poleca

S  i  r  i  u  s  z
(Artur Kościeki)

Skład Kawy we Lwowie,
C h orąiczyzna, nr. 3 3 ,

na dole. 2075 5— ' 
K osztnje w miejscu 

1 k ilo  złr. 1 .40 , 1 .50  1 1 .60 , 
na prowincję

7 3 0 , 7 .70  i 8  30  
franoo.

Co miesiąca święty transport.

4*/, kilo z łr .

tubkach i mul

i '

ł

Przyjemny 
w dyrekcji w

1402b 8 8

M a  t e r  je  s u k ie n n e  I w e łn ia n e
o prawdziwych kolorach tylko z dobrego materjału 
po 1 złr. meter i wyżej w resztkach i eałycli 
sztukach, sprzedaje się nader tanio. Wzorki z obo­
wiązkiem zwrotu wysyłają się franco za nadesła­
niem 15 ct. w markach. ‘ 1309 1 ?

Skład fabryczny snkna  
„Z u m  weissen Ł sm m “  w Bernie.

w F A B R Y K A
przednich

holenderskich
L 1 K  I  E B  O W

Skład fabryczny:
we W IEDN IU, I . K ohlm arkt 4.
Dla dogodności P. T. publiczności można tych 

prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
handlach znaczniejszych 1173 6-^12

Przęs ło  200 maszyn w  użjoiu.

H I S Z T N 1  
d o  C Z Y S Z C Z E N IA  LATBYBT 
wozy do wywiezienia nieczysto­
ści, nowego systemu wypróżnienia
do bezwonuego wypróżoienia kloak 

spor. ądza i dr starcza
W m  K n a u s t  w e  W ie d n iu

o. k. uprzyw. f .n ry la  maBzyu, spe­
cjalnie sikawek parowych, sikawek 
do ognia, do rnchn ręcznego, przyrzą 
dów pożarniczych, pomp w izelki' go 

rodzaju i towarów matslowyib. 
Powszechne katalogi gratis i franco.

UW AGA I Tylko te aparaty la- 
tryi.owe są pra \ dziwę, które kupo 
waue bywają bezpośrednio z fabryki. 

1191 3 24

Jako w e te r a n ie  do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa­
raliżu, bolu głow y, uszów i zębów; w formie O k ł a d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkaoh zapalenia i na 
WTsady. W e w n ą t r z  zmieszana z wodą, przeciw nagłej siabośoi, wym iotom , kolkom i rozwolnieniu.

F la szk a  z dokładny na opisem  8 0  ct.
T y lk o  p r a w d z i w a , jtżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpis i  zn a k  ochronny MLolla.

Olej tranowy M. krohn & Omp* w handln znajdujących się gatunków je­
dynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

M O L L ,  c . k . dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben,

Uprasza *ię P. 1. Publiczność, wy radnie żądać preparatów M OLL A i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

S k ła d y  w e  L w o w i e : J- Beiser apt., Zyg. Rucker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hflbner 
*  Hanke; w Bioty- Erich Keler ap t. w Brodach: SL Knlak apt., w Brzeianach-. apt. J. Hansberg, A. Durat, 
w CsemśoMcocftj J. Sohnirch, C Alth art., w Urohobyctw. Jó/ef EichmfUter apt., rr Ourahumora-. A. Botezan 
apt.; w Hu^atynie W. Czerski a p t ; w Jaroltawiu. J. Rourn i L .  Vrułocki aptą w Kamionce Btrwmlowej-. 
d Ple»** »«d ., w Kołomyi: Jan Sidorowicz apt.: w Krakowie-. W . Redyk apt.; K. Wiśniewaki a p t w Nowym 
Sąetu- W. Filipek B. Jakubowski ant- w Nowym Targu: K. Laur; w PodmSoceyikach: G Morawetz; w P rte- 
wyślit: F. Hzhhk, a . Mańkcw.W a p t . w B teu Z zie: J. 8chaitter k  Comp.; w Bamboree. J. Alekaiewicz apt C. 
Mareich apt., w Sokalu: E. Wjzoczańiki apt., w Serecie: J. Dempniak; Fr. Beil apt,; w Btauiitawowie: Alb. 
K a ^ r '°In !ł|,t' ’w, 'TM*(mrł5 w Stryj*'- J- Zgóriki apL; w Szetakowp. Rappaport; w Tarnopolu: E- Frantz; H.

V  ^ mr9Ki*r»i<« w Tarnowie: A. Wielogórzki, Wf Mflldner A Co., w Wadowicach: A.
Hzrfnrth apt., w W ^m ezu: C. Nod^ó.ki aptrW  Zbaraiu: Se. "

VI e  L w o w ie  : Główne składy:
w aptece Zygm. Ru kera i Hubner & HaDke — 
d a le j: Fr. Ehrlich, Jan Justiau, H Leon fry 
zier, He ryk Httller, A Mańkowski Sadó w-  
ski i Markie ■ icz Ryuek . Gustaw Schramm. 
Stanisław Wojcifc bowski. W  Przemyślu: M.
O. G aus, M Kozłowski. M. Krug, A le  sauder 
Mańkowski. Brzeżany: Emil Herwy. Czerniowce: 
Kamil Alth apt. obw., A Bayer, Leon Hełdo- 
wicz spadk. a p t , Józef Dobrowolski, 8 Ed ard 
parf. ulica Pańska, M. H erzani, Fr Krzyża­
nowski apt., Ignacy 8cfani oh, G. Yitzthum. Dro 
hobycz: J. Z Acbmllller a p t , W iktor Raczka 
apt. Horodenka: M Aieutow icz. Jarosław: F
Chrząszcz, H. Kaufmann, Józef Rhom apt. J 
Ludwik Grzymała v%isłoc-ii. Kołomyja: A. P

Schutz. Radowce: Albert Deoani apt. Karol Teiohmann , . . .
.T Sfthiiittfip &  Cmp. S a cok : Rob. Barth Jan Mozo owski. Stryj: Leohieki 
aterkTewfcz Tarnów: F. Leszczyński, W. Mfllauer & Cmp. W. F. A. W ielogórski 

poi' cają swoim P. T. odbiorcom  Zacherla naj owszą wyborną specja lność:

K a c l i e r l ł n
na zupełne wyniszczenie i wytępienie wszelkioh Bzkodliwyoh i dokuczliwych owadów.

Wszystkie dotąd znane iroBzki na owady lub tym podobne fr o lk i  przeciw 
robaotwu, przewyższa ten środek co do siły intenzywnej, szybkości i pewności.

Szczególnie ostrzega s ię : „Z a ch er lin " nie należy zamieniać ze zwykłym
proszkiem na ow ady! . 20781 10

„Z a oh cr lia "  sprzedaje Bię tylko w orygi 
nalnych flaszeczkach, nigdy w otwartym papierze i  /
nigdy się nie w ały I Oryginalne flaszeozki prawdziwe 
muBzą być opatr one podpisem imienia i marką 
oohronna.

L. 11971 /V I

O g l o h z e n i e .

D la c. k. kolei państwowych okręgu Dyrekcji Lwowskiej 
rozpisuje się za ofertami na przeciąg jednego roku dostawę < koł 
29000 klg- oleju rzepakowego podwójnie rafinowanego do o-

świetlenia,
40000 ,  oleju rzepakowego zupełnie wolnego od kwasów

do smarowania,
50000 „ nafty,
12000 „ oleju skalnego do smarowania maszyn,
12000 „ oleju skalnego do smarowania wozów.

Potrzebne do oferowania ogólne i szczegółowe 
dostawy przejrzeć i otrzymać można u podpisanej 
ruchu.

Oferty opieczętowane, nakżycio ostemplowane i zaopatrzone 
w napis: s Oferta na dostawę oleju rzepakowego i skalnego ,
do których dołączyć należy warunki dostawy odpowiednio
ostemplowane, wniesione być 
koleji państwowych we Lwowie 
godzi uy I 2 t e j  w południe.

Równocześnie należy uiścić wadjum w wysokości 5 prc. 
wartości oferowanych materjalów przy c. k. kasie Dyrekcji 
ruchu we Lwowie.

Lwów, dnia 4. czerwca 1885.
C. k. Dyrekcja ruchu kolei państwowych.

Przedruk nie będzie opłacony. 2 78 1 -  1

o P A R K I E T Y o
wszelkiego rodzaju i

POSADZKI
deszczułkowe

^  poleca

0 parowa fabryka stolarska

Braci Wczelak
Lwów, ul. Łyczakowska 27.

Rzesz W._8. .Biumenberg,:0 Cenniki robót stolarskich i parkiet *
wysyłamy nu żądanie franko. V 

J J J 2681 4 10 9
a o o o o o f l  o o o o o w  

S ł o d o w e
<orzystnic używine dli kaulącyo1, jako-

C
C *erniow

też wszy»tki:* inue g a tu u «
SORBETOW TURECKICH

r<’z Sjłl w pu Zkach cukiernią  
FilaezyństO ego w
cach po C cu  e za l kl„' 
pół kilgr 80 ot., ta ‘/4 tiilgr. 45 ct. O.-a- 
aowauie hetpi itni 2 168 21— 52

Oryg. angielskie płócienne 
p l e c i o n k i  na c h m i e l

nici do przywiązywa­
nia chmielu w najlep­
szych jakościaoh po oe 
nacb fabryeznyon do­

starczają
U . Lohr &  Sohn

w  * a a / „  Czechy 
W yłączni zastępcy na krontynenf. 

W zory, cenniki i miniaturowe plecionki 
na żądanie 1869 1 - 3

y
anilinowe,
do farbowania materyj, 
drukarskie, bronzy (proszek złoty), 

w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów, 
tuszowe akwarelowe 

sęczkach, 
akwarelowe wilgotne 

kacb,
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artysiycz#! 
środki do retuszowania, olejki i 1 

niksy do robót artystycznych, pendt 
płótna m alarskie, palety, sialu? 
wszelkie przybory do m alow ał/ 
rysowania.

Artykuły dla folwarków
smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do m aszyn, ter gazowy, ce: 

gips, kit, asfalt, antimerulion.

Środku do desinfekęji.
kwas karbolowy w kryształach,

„ w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek dasinfekcyjny, 
witriol żelaza, 
dwusiarczan wapienny,

(Doppelt BChwefiigsauer Kalk) 
jak rów nież :

antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
naftalinę.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek,

„ „ beczek,
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki gumowe do gazu i do ściągani*
wody, wina, piwa, kwasu, płyty gum. j
Prześcieradła gumowe i wszelki*

artykuły gumowe i chirurgiczne, 
pasy do m aszyn i m łocarń i “*

lepszych skór belgijskich we wsty 
kich szerokośoiaeh, 

garty  do maszyn, w ęie konopne, 
rury cynowe i ołowiane, 
śrót, lo tk i i knle.

Artykuły toaletowe :
mydła toaletowe, Eitraits d’ odeur, Eac ^ 

C ologne, olejki i pomady, 
la k  do pieczętowania, 
atram ent do pisania, do hektogr** 

czerwony, niebieski, czarny, do *9*’ 
czenia bielizny i autograficzny, 

farby do stampilij , guma i karuk r»*' 
puszczone, 

k it  do szkła i porcelany, 
sm arow idło nieprzemakalne na skór. 
sm arow idła na kopyta ze sp o so b / 

u iycia, 
tłuszcz do broni,
l a k i e r  do bucików czarny, złoty i aji1,

Q  niący,

Oczernidło do skór, 
apretura do koserwowania skóry.

Wszystkie artykuły
dla młynów parowych, tartaków, odlew aj , 
żelaza, browarów, gorzelń, raftnerji na'" 

i parafiny.
Wszystko po najtańszych cenach. 

Cenniki specjalne na żądanie gratjs I 
franco. 2737 2-̂ 1
• U -Przy zamówieniach za zaliczką npr< 
sza się o przysłanie pewnej kwoty, którl 
by przynajmniej wystarczała na opłaceni 

, i nn „  .tam i napowrót kosztów pocztowych 1 
* ' Irazie nieodebrania przesyłki-_________  ^

| I I O V lU U łV

warunki
Dyrekcji

w arau k i d osta w y  
m ają  w c . k - D y re k c ji  ru ch u  

do dnia 25- czerwca lk85

P S 4 W D Z I W E  i!

fiGUŁRl MORiSOMl
Pa ARTHAUD MOULIN

najlepsze ze środków ozyszczącyob 
przeczyszczających krew we wszelkioh 
słabościaoh złego przymiotu, Bkrofu-
ltoznyoh, liszajach, wyrzutach ikórayoh
1 zep-nciu krwi. 1931 7 —ł

Bklad główny w Paryżu n p. Arthaud 
Koulln, aptekarza 30 , ulioa Louis le 
Grand, we Lwowie skled wyłącz: y w 
apt. p. Krzyżanowskiego obekBrygidek.

D o  w y d z i e r z a w i e n i a  
dwa folwarki

wmów i Śliwa,
do klucza Marjampolskiego DA 
leżące, 3/4 mili od stacji kol®’ 
czerniowieckiej Jezupol położone- 
Pierwszy obejmuje ok oło  31)0 
morgów ; ajprzeduiejszej glebyi 
dobrze skomasowanej; drugi obej' 
muje około morgów 300, ma ca11
obszar w jednym kompleksie.

Dwór w W ołczkowie je * 
obszerny z oficyną Budynki go' 
spjdarskie aą w dobrym stani® 
i w odpowiednej ilości na oby' 
dwóch f  lwarkach. 27eo 2—3 

Cena morgów umiarkowana- 
Bliższą wiadomość udziel*

Administracja dóbr hr. Nikodem* 
Potockiego w Marjampolu.

t

C k. Zakład wodoleczniczy 
w  K r y n i c y

pod kierownictwem dr. Henryka Ebersa, 
otwarty od 15. maja do końca września.

2744 1— 24

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. drukarni „Gazety Narodowej4


